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Lekarze wielu krajów polecają ser PRIMULA, jako środek regulujący zaburzenia żołądkowe. 
PRIMULA jest jedynym serem, k'óry wpływa uzdrawiająco na system trawienia. Jeść go mogą NAWE najsńiłódsze 


„NA WYSTAWIE BARCELOŃSKIEJ W ROKU 1929 


PRENUMERATA 
MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce 


E- 


lub przesyłką pocztową rà. 650 
Bez dostawy. » zł. 6:— 
Za granicą . . zł. 950 
P. K. O. 141.871. 


TROWANY I DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Lwów, piątek 26 września 1930. 


Rok XXI. 


GRAND PRIX 


dzieci — wszystkim dzieciom smakuje 


PRIMULA przewyższa inne sery właściwościami odżywczemi, obfitością witamin i swojem znaczeniem djetetycznem. 


Kto ser PRIMULA choć raz spróbuje, ten stale będzie go kupował. 
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Wschodnią Małopolskę 4 
9 7 POPROSZĘ TATE 


WZROST BEZROBOCIA W NIEMCZECH 
(Telefonem od naszego korepondanta). 

Warszawa, 24 września. (st). Według 
uficjalnsch dznych urzędu statystycznego 
Rzeszy niemieckiej liczba zarejestrowa- 
nych bezrobotnych wynosi obecnie 1.962 
tys. i wzrosła w stosunku do sierpala o 
15 tys. osób. 

rm 
STRASZNE SKUTKI KATASTROFY 
KOLEJOWEJ. 

Moskwa, 24 września. (PAT). Przy 
zderzeniu się pociągów na stacji w 
Stalingradzie, 4 osoby zostały zabite, 
4 odniosły ciężkie rany a 10 lżejsze 
obrażenia. 

———— 
LOTNICY ANGIELSCY OPUŚCILI 
PUCK. 

Puck, 24 września. (PAT). Angiei- 
ska eskadra hydroplanów odleciała 
dziś do Sztokholmu, Eskadrę żegnali 
ma lotnisku oficerowie i żołnierze. 


DE-HA-KA” 


Norweska Spółka Handlowa. 


DOM HANDLOWO-KOMISOWY 


Czy próbowałiście już ser PRIMULA? Jeśli nie, to zażądajcie go u swego kupca, lub zadzwońcie pod Telefon Nr. 30-17. 
podamy niezwłocznie adres kupca, który ten ser posiada. 
Ser PRIMULA wyrabiany jest z najświeższych, najczystszych i najdelikatniejszych surowców. 
Przedstawicielstwo na 
Lwów, ul. Kościuszki I. 14 


Wszyscy przetiw planowi Younga 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 24 września, (st.) Z Ber 
lina donoszą: Na posiedzeniu władz 
organizacyjnych Landbund:: uchwalił 
wczoraj rezolucje wzywające rząd Rze 
szy do natychmiastowego odroczenia 
dalszych rat reparacyjnych, wynika- 
jacych z pianu Younga i ogłoszenia 
moratorjam. Rozwój sytuacji gospo- 
darczej wykazał — zdaniem Land- 


bundu — jasno, że ustalone przez 
plan Yormga ciężary są za wielkie i 
nie mogą być przez Niemcy ponoszo- 
ne. Uchwała Landbundu wywołała 
ogólną sensację w świecie politycz 
nym, ponieważ utrzymana jest w ta- 
kim tonie, jak gdyby partja min, 
Schielcgo usiłowała przejść do opo- 
zycji. 


Krwawa walka na granicy 


(Telefonem od naszego korespondeata). 


Warszawa, 24. września (st.) Na 
odcinku granicznym Markitańce w wo 
jewództwie wileńskiem patrol KOP. 
natknał się na grupę przemytników, 
która pod osłoną nocy usiłowała prze 


Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-a „ZAKOPANE”, Lwów, ui. Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


Kawiarnia „LOUVRE“ 


Lwów 


———— 


Od 16. b. m. zupełnie nowy, wzmocniony program wybitnych sił 
ul. 3. Maja kabaretowych. - Po przedstawieniu DANCING i dalsze produkcje w barze. 


rieść do Polski transport jedwabiu. 
Na widok patrolu przemytnicy uzbro- 
jeni w karabiny rozsypali się w ty- 
raljerę i poczęli ostrzeliwać żołnie- 
rzy. Po krótkiej wymianie strzałów 


JEST JEDYNYM SEREM, KTÓRY NA POWYŻSZEJ |. 
WYSTAWIE ZOSTAŁ WYRÓŻNIONY NAGRODĄ l 


Redaktor naczelny: Dr. JÓZEF REINLENDER 


przemytnicy wycofali się na tery- 
torjum litewskie. Jeden z żołnierzy 
KOP. odniósł ranę w rękę. Ślady 
krwi wskazują, że również wśród 
przemytników są ranni. Jeden z nich 
— jak się zdaję — został zabity. 
— p 
OBRADY ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁv 
HANDLOWYCH. 
(Telefonem od naszego korepondenta). 
Warszawa, 24 września. (st). W ciągu 
dwu dni obradował w Warszawie ogól- 
no-polski zjazd związku Izb przem. 
handlowych. Tematem obrad była spra- 
wa wykonania uchwał kongresu Izb od- 
bytych z początkiem mnesiąca we Lwo- 
wie, Uchwały kongresu lwowskiego kon- 
cenirują się dookoła spraw podatkowych. 
Kongres uchwalił domagać się od rządu 
zasadniczej reformy systemu podatkowe- 
go i odciążenia życia gospodazzzego. 
Ponieważ chodzi tu o pośpiech, reiorma 
ta zostania przeprowadzona w lrodze 
dekretu p. Prezydenta Rzplitej 
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ma 
Po tygodniu 
Macierzy 
gdańskiej. 
Lwów, 25. września. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
„Tydzień Macierzy gdańskiej" «©dby- 
wał się przy akompanjamencie dysku- 
sji na temat ochrony mniejszości na- 
rodowych, dyskusji zainicjonowanej w 
Genewie przez delegata Niemiec. 

Chcielibyśmy wierzyć, że Niemcy 
prowadzą na tym punkcie politykę zu- 
pełnie fair, że okazując tak przesadną 
niemal troskliwość o losy mniejszości 
niemieckich w innych państwach, n= 
znają równocześnie w całej pełni 
wszystkie prawa innych mniejszości 
do swobodnego, samodzielnego życia 
i rozwoju. 

Chcielibyśmy wierzyć w to, zwła- 
szcza w odniesieniu do Gdańska, któ- 
ry dzięki swej strukturze politycznej 
nie przestai dotychczas być ekanozy= 
fmrą wyzschnismieckiej myśli pań- 
stwowej. 

Woime miasto, czerpiąc soki żywo- 
tne z Polski, z którą związane jest u- 
nją celną, pracuje równocześnie sy- 
stematycznie, z iście prusacką bez- 
wzęgłlędnością, nad wzmocnieniem i 
wzmożeniem żywiołu niemieckiego, 
korzystając z hojnych subsydjów ze 
strony Rzeszy, ufne w poparcie wszy- 
stkich żywiołów nacjonalistycznych 
w Niemczech. 

W tych warumkach wałka o dusze 
polskie jest dla gdańskiej Macierzy 
szkolnej wyjątkowo ciężka i trudna. 

Trudna dlatego przedewszysikiem, 
że żywioł polski w Gdańsku, to w ol- 
bnzymiej większości robotnicy, licho 
sytuowani, zależni od swych przeważ- 
nie niem. pracodawców, żywioł za ma- 
ło eszcze uświadomiony narodowo. Na 
psychikę tych ludzi działać można 
najrozmaitszemi środkami i metodami, 
czy to terrorem, czy presją, czy wre- 
szcie szumnemi paradami i obchcida- 
mi, w'urządzaniu których szowiniści 
niemieccy celują, nie szczędząc trudu 
ni grosza, by zaimponować, olśnić o- 
czy polskiego robotnika potęgą Nie- 
miec. 

A doświadczenia, jakie przeżyliśmy 
gdzieindziej — choćby na Śląsku cie- 
Szyńskim — uczą nas, że ten właśnie 
żywioł robotniczy, pozbawiony nale- 
żytej opieki i oparcia, ulega stosunko- 
wo najłatwiej wynarodowieniu, kiedy 
ciężkie warunki bytu į walka o kawa- 
łek chleba nakazują mu akomodować 
się do danych okoliczności. 

I dlatego nie powinniśmy ograni- 
czyć się na jalnym tygodniu, poświę- 
conym Macierzy gdańskiej, Dlatego 
społeczeństwo nasze powinno mieć 
stale wytężony wzrok w kierunku 
Gdańska, tego najdalej na północ wy- 
sumiętego baatjonu polskości. 

Niechaj ten robolnik gdański po- 
czuje, że za nim stoi cała Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita, gotowa każdej chwili 
mjąć sią za nim, bronić jego przyro- 
dzonych, świętych praw, zagwaranto- 
wanych uroczyście traktatami. 

I nie idzie tu o starsze pokolemie, 
kłóre zahartowane w twardej szkole 
niemieckiej, dało tyle dowodów pa- 
trjotywmn i gorącego przywiązania do 
swej Macierzy. O tych ludzi możemy 
być spokojni; choć nie demonstrują 


ÓW A D A I AND 000000 0 


tegn hałaśliwie na zewnątrz, Polakami | 


oni byli, są i zostaną. 
Ale całą troskę, wszystkie starania 
i wysiłki skierować trzeba w stronę 
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Dalsze ustępstwa Prusakom? 


GERMANOFILE ANGIELSCY ZA REWIZJĄ TRAKTATU 
SKIEGO. — LOCARNO WSCHODNIE. — 
CZECHOSŁOWACJI. 


WERSAL- 
PRORGCTWO ZAGŁADY 


` 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24. września. (gt.) Na 
łamach „Daily Mail“ ukazal się sen- 
sacyjny artykuł lorda Rothermere, 
który uzasadnia konieczność rewizji 
traktatu wersalskiego i demaga się 
zwrotu kolonji Niemcom. Zdaniem 
Rothermere zwycięstwo Hittlerow- 
ców w ostatnich wyborach do Reichs- 
taku świadczy, iż młoda generacja 
niemiecka, która od chwili zakończe- 
nia wojny słyszała tylko o ciężarach 
nakładanych na Niemcy, zabrauiu im 
kolonji i ziem należących dawniej do 
Niemiec, garmie się obecnie do rzą- 
àu i chce ciężary nałożone przez trak 
tat wersalski zrzucić. Lord Rother- 
mere zaleca Anglji, ubieganie się o 
sympatję tej mlodej generacji niemie 
ekiej, wskazując, że w starszem po- 
koleniu Niemców Wielka Brytanja 
ma wielu wrogów. Zwycięstwo Hittle 


rowców rozpatruje autor pod kątem 
widzenia wałki z bolszewismem. O- 
mawiająe dalej korzystne dla Nie- 
miec postanowienia traktatu wersal- 
skiego autor daje wyraz przekona- 
niu, że sprawa Pomorza może być za- 
łatwiona w ten sposób, że Niemcy za- 
gwarantują granice Polski na Wscho- 
dzie, wzamian za co Polska musi im 
przyznać pewne koncesje, Jakiego 
rodzaju mają być te koncesje polskie, 
autor nie wspomina. Lord Rotherme- 
re zwraca się następnie w ostrych 
słowach przeciw Lidze Narodów z po 
wodu negatywnego załatwienia pre- 
tensji mniejszości węgierskiej w Cze- 
chosłowacji i dalej prorokuje, że je- 
żeli Czechosłowacja uprawiać będzie 
dotychczasową politykę „zginie w cią- 
gu jednej nocy“. 


Diaczego poczciwiNiemcy' 


bronią w Genewie mniejszości narodowych 


Paryż, 24. września. (PAD). W 
dzienniku L'Ordre* Emil Bure narze- 
ka na stratę czasu, jaka ma miejsce 
w Genewie, Po co bawić się w te dłu- 
gie dyskusje, Przecież jasnem jest, że 
ci poczciwcy Niemcy bronią mniej- 
szości narodowych, które ich obchodzą 
tyle, co zeszłoroczny śnieg i z których 
kpią sobie, jak z pierwszego morder- 
stwa, poneinionego na początku woj- 
ny. Niemcy bronią ich tylko w tym 
celu, aby dobić się rewizii traktatów. 
Briand powinien był powiedzieć wy- 
raźnie, że wobec znacznych korzyści, 
które przyniosła Niemcom teoria Wii- 
sona, mogą oni bez szwanku przyjąć 
wyrok w imieniu tych teoryj. Przecież 
zostali oni pobici, a jeszcze chcieliby 
mieć wszelkie korzyści z traktatu. Ko- 
zytarz gdański przynosi pewien n- 
szczerbsk ich preztigeowi, a bynaj- 


mniej ich interesom. Niech błogosła- 
wią oni jeszcze prezydenta Stanów 
Zjedn. i jego mrzonkę o prawie naro- 
dów do rozporządzania swoimi losami. 
Mrzonka ta przeszkodziła Polsce od- 
zyskać wszystkie ziemie, które zostały 
jej zabrane. 

Paryż, 24. września. (PAT). Prasa 
wykazuje żywe zainteresowanie ge- 
newską debatą w sprawie mniejszości 
narodowych. Dzienniki zamieszczają 
nbszerne sprawozdania z przebiegu tej 
debaty. „L'Oeuvre' i „La Volonte“, 
oraz szereg innych dzienników zwra- 
cają szczególną uwage na przemówie- 
nie ministra Zaleskiego, podkreślając 
ustęp, w którym minister wspomina 
o ciężkim przed wojną losie Polaków 
w państwach zaborczych, gdzie ele- 
ment polski był przedmiotem okrutne- 
go prześladowania. „Journal des De- 
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INABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za spokój duszy 5. p. 


Józefy z Kwasików Kalityńskiej 


zmarłej dnia 25. sierpnia 1930 r., odprawione zostanie w kościela para- 

fialnym św. Elżbiety w sobotę, dnia 27. września 1930 r. o godz. 8'30 rano 
na które zapraszają 

Maż, córka, zlęć i wnuki. 


młodzieży, w stronę tej dziatwy pol- 
skiej, z której kiedyś wyrosną zastępy 
dzielnych pracowników. 

Na tem polu Macierz gdańską ma 
zasługi niespożyte. Popierajmy ją w 
tei cichej, zbożnej a trudnei pracy, 


| 


i 


w tej pracy Ula przyszłości, w oczeki- 
waniu wielkiego dnia, kiedy prastary 


Gdańsk uwolni się ze sztucznego po- 


kostu niemczyzny i zespoli się naro- 


dowo ze swoją macierzą! 


—— 


Wszelka reklama zbyteczna, albowiem | 
Reżyser: JOE MAW | 
Giówna rola: Konrad Veidt i Aleksander Granach 
| 


Tytuł: Ostatnia Kompanja 
Klasyfikacja przy cenzurze: Artystyczny 


bats“ zamieszcza artykuł Gauvaina, 
który zaznacza, że panowie Michala- 
kopulos, Zaleski, Marynkowicz oraz 
Briand przejrzeli nawskróś kombina- 
cje niemieckie i wykazali jaeno cel 
Niemiec, jakim jast nirzymanie w pe- 
wnych grnpowaniach mniejszościo. 
wych niebezpiecznej dla pokoju agita- 
ci. Niemcy dążą obecnie do wytwo- 
rzenia w organizmie europejskim ran, 
których nie wolno byłoby leczyć i 
które żarłyby powoli organa otaczające 
je, niszcząc państwo, do którego naie- 
żą. „Temps“ zaznacza, że gdyby prze- 
mogła teza Gurtiusa, to pozwoliłoby ta 
inicjatorom rozszenzyć ich propagandę 
i wywołać nastrój, jakiby się im po- 
dobał. Niech nie liczą jednak na to. 
Liga Narodów musi się jeszcze zasta- 
nowić, zanim otworzy Niemcom drzwi 
prowadzące do tego celu. Mowa wy- 
głoszona przez Brianda sprowadziła 
kwestję do słusznych jej granic. Przed- 
stawiciel Francji wykazał, że Liga 
Narodów spelnia należycie swoje ©- 
howiązki wobec mniejszości narodo- 
wych i że nikt nie jest zainteresowany: 
w wywoływaniu wstrząśnień w ja- 
kiemkolwiek z państw europejskich. 
Briand przypomina, że” tgzystnjące 
umowy służą do zapewnienia pe- 
wnych gwarancyj mniejszościom na. 
rodowym i że nie zawarte one zostały 
bynajmniej w celn wytworzenia w ło- 
nie poszczegó!nych państw ognisk re- 
wolncyjnych, Poszanowanie egzystu- 
jących traktatów stanowi podłoże Ligi 
Narodów. Słowa te powinny być u- 
słyszane przez wszystkich. 


ZA M m wiz rz e 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzialności nie błerze. 


Wyjaśnienie. 


Odrośnie do ostrzeżenia zarządu ce- 
chu m. rzeźniczych, umieszczonego w 
„Gazecie Porannej* dnia 24 9. 1980 r. 
oświadcza podpisany co następuje: 

Sklep rzeźniczy przy ul. Sienk'owieza 
L 5 we Lwowie pod firmą Stanisław Ko- 
ziarski, prowadzony jest przez podpisa- 
nego jako rutynowanego fachowca, pla- 
cującego w zawodzie rzeźniczym około 35 
lat Ch. Briicknera — który w tym czasie 
wielu członków obecnego cechu jako cze- 
ladników zatrudniał — zaś Marek kubli- 
ner jest zajęty w tym sklepie rzeżniczym 
jako kasjer. 

Mięso w jatce przy ul. Sienkiewicza 
1.5 jest tylko pierwszej jakości, a splze- 
daje sie je po znacznie zniźdnej cenia 
dlatego, ponieważ podpianav zadowan ia 
się skromnym zyskiem. 

Ostrzeżenie zarządu cechu m. rze- 
źniczych — uzurpujących sobie menopol 
w sprzedawaniu mięsa po wyższych ce- 
nach — ma na celu wprowadzenie P. T. 
Kupujących w błąd. jedynie w csiach 
konkurencyjnych W każdym razie 
oświadczam, iż cena mięsa pierwszej ja- 
kości o pełn=j wadze w mym sklepie bę- 
dzie nadal tańsza niż gdzie indziej, co 
się zaś tyczy wspomnianego ostrzeżenia 
podpisanego przez członków zarządu ce- 
chu rzeźniczego, to sprawę tę oddaję ną 
drogę sądową. 

Z wysokiem poważaniem 
CH. BRÓCKNER 
mistrz rzażniczy. 
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PR ZZA EZ 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 28. września 1930. 


Tajemnice katów Rosii 


zdradza Światu były kierownik 6. P. U. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 września. (st). B. kie- 
rownik ekspozytury GPU. w Konstanty- 
ncpolu Agabekow, który zbiegł do Pary- 
Ża, a następnie wysiedlony został do 
Belgji rozpoczął ogłaszanie rewelacyj na 
nieporuszany dotychczas temat wownętrz- 
nej organizacji GPU. Agabekow pisze, 
że liczba osób zatrudnionych w centcali 
GPU. w Moskwie wynosi 2.500 ozóh. 
Na czele GPU. stoi Mienżyński. Nie eie- 
Bzy się on jednak wielkim autorytztem, 
ustawicznie choruje i właściwym kie- 
rownikiem jest Jagodat, który dla za- 
pewnienia sobie poparcia i rrzyjaćni 
Mienżyńskiego urządza w gmachu GPU. 
niebywałe orgje. — GPU. dzieli się na 
szereg wydziałów. Wydział wywiadow- 
czy prowadzi walkę z wywiadem zagra- 
nicznym i kontrrewolucją. Do kompeten- 
cji tego wydziału kierowanego przez 
Olskiego należy również szpiegowanie 
dyplomatów cendzoziemskich p Moskwie. 

Wydział gospodarczy | prowadzi 
walkę ze szpiegostwem gospodarczem, 
rozciąga kontrolę nad całoksztaltem 
Życia handlowego, finansowego i gos- 
podarczego. Wydział informacyjny 
zajmuje się kontrolą nad nastrojami 
ludności w Sowietach, cenzuruje wszel 
ką korespondencję z zagranicą oraz 
opracowuje referaty dla  Politbiura. 


Pogoda w Polsce. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 24 września. (st) Dziś 
rano w Warszawie było 9 stopni. Jest 
ło najniższa tej jesieni temperatura w 
stolicy. Na Hali Gąsienicowej śnieg 
przyprószył szczyty Kościelca, Grana- 
łu i Zamarłej Tumi. W Zakopanem 
pochmurno. Nad morzem pogoda. 
Puck, Gdynia, Wejcherowo w słońcu. 
Najcieplej w Załeszczykach, 17 stop- 
mi. 
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LIBERALI RUMUŃSCY WRACAJĄ NO 
PARLAMENTU. 

Bukareszt, 24 września. (PAT). Jak 
donoszą pisma, partja liberalna pasta- 
nowila, iż posłowie z partji liberalnej 
powrócą do parlamentn od najbliższej 
sesji. Na pierwszem posiedzeniu leader 
partji liberalnej Vintila Bratianu od- 
czyta deklarację programową. 

Domis 
500 MILJONÓW: DEFICYTU! 

Berlin, 24. września. (PAT) Biuro 
informacyjne Conti donosi, że gabinet 
Rzeszy spodziewa się w ciągu bieżą- 
cego tygodnia zakończyć obraly nad 
programem finansowym. Program fi- 
nansowy rządu obejmuje dwie grupy: 
1) zarządzenia zmierzające do pokry- 
cia deficytu w budżecie na rok bie- 
żący i 2) uchwały dotyczące prelimi- 
narza na rok przyszły. Dełicyt w 
budżecie na rok bieżący oceniają kola 
rządowe na 500 miljonów marek 

—— — 
RAID KAWALERYJSKI NAD MORZE. 
(Teiefonem od naszego korepondenta). 

Warszawa 24 września. ((st). W dniu 
jutrzejszym rozpoczyna się raid kawale- 
ryjski na przestrzeni Warszawa üdy- 
nia, organizowany przez II. dyw. kawa- 
lerji. Raidowi przewodniczy gen. Des- 
szer, Start nastąpi jutro o godz. ł rauo 
w I. p. szwoleżerów. W raidzie bierze 
udział przeszło 50 oficerów. 


Specjalna sekcja tego wydziału zaj- 
muje się fałszowaniem dokumentów. 
Do kompetencji wydziału administra- 
cyjnego należy wykonywanie egzekn- 


ch wyroków GPU, Egzekucje te wyko- 
nywane są w specjalnie urządzonych 
lokalach w piwnicach centralnego 
gmachu GPU w Moskwie na Łubiance, 


Sowiety grają na zniżkę 


płac robotniczych w Anglii. 


Londyn, 24 września, (PAT). Cala tu- | 
tejsza prasa alarmuje opinję z racji so- 
wieckiego dumpingu zbożowego, prze- 
prowadzonego w Anglji w niebywałych 
rozmiarach. Od 1 sierpnia b. r. Sowiety 
rzuciły ną angielski rynek zbożowy 
216.000 centnarów pszenicy, wakutex (7e 
go nastąpiło bardzo znaczne obniżenie 
ceny chleba. Od dnia 22 b, m. chleb ko- 
sztuje 7 i pół pensa za kilo. Jest ta naj: 
niższa cena chlega od r. 1914. Ogółam So- 
wiety zamierzają rzucić na rynek angiol- 


ski w ciągu roku 300.000 ton pszenicy, 
aby obniżyć cenę chleba poniżej przed- 
wojennej, co ze swej strony zmniejszy 
koszty utrzymania. Akcja Sowietów ma 
na celu sprowokowanie pracodawców, 
obciążonych wysokimi podatkami, do 
zmniejszenia płac robotniczych, aby spo- 
wodować zatargi socjalne. Akcja Sowie- 
tów łącznie z powiększającem s'ę bcz- 
robociem stanowi ponurą  konjankturę 
najbliższej przyszłości, 
| 


USG CZE JRSENTZNIT NET Y WTZ CCC CTESE 
Wojewoda lubelski Remiszewski 


wezwany służbowo do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24, września. (Z) W 
związku z ostatnimi wypadkami w Lu- 
helszczyżnie i z wysłąpieniami na tym 
terenie radykalnych partyj chłopskich, 


t. zw. grupy Wojtowicza i w związku 


zwany Zosłał służbowo do Warszawy 
przez Min, spraw wewn. wojewoda 
lubelski Remiszewski. Wojewoda Re- 
miszewski należał w swoim czasie do 
PPS i dotychczas — jak słychać — 


z wyęyrieniami tajstelszaj ech we- zi nie „zgłosił swego myziepionia z parțji. 


Złote gody Jakóba Bojki. 


PODNIOSŁA UROCZYS TOŚĆ W GRĘBOSZOWIE. 


Kraków, 24. września. (PAT) Ne- 
stor ruchu ludowego Jakób Bojko wraz 
ze swoją małżonką Julią obchodził 
wczoraj w Gręboszowie złote gody. 
Na uroczystość tę, w której licznie 
wzięła udział ludność miejscowa i o- 
koliczna, przybyli między innymi: 
zastępca szefa gabinetu prezesa Rady 
ministrów dr.  Dziadosz, 
BBWR i Związku Legjonistów. Nabo- 
żeństwo odprawił i głogosławieństwa 
jubilatom udzielił ks. dziekan Halak. 
W czasie przyjęcia w skromnem do- 
mostwie Jakóbka Bojki w imieniu rzą- 
du hołd zasłużonemu wodzowi ruchu | 
ludowego złożył starosta Alberti. Prof. 


Na Kaukazie okoła 


Neapol, 24. września. Z Melfi do- 
noszą, że zarejestrowano tu dość silne 
wstrząsy ziemi. Ludność doświadczo- 
na ostatnią katastrofą, wyległa na 
ulice, spędzając prawie cały dzień 
pod golem niebem. Na szczęście 
wstrząsy nie powtórzyły się. Zawa- 
liły się jedynie dwa budynki, zaryso- 
wane poważnie podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi. 

Moskwa, 24 września. (PAT) W 
Tadżikistanie w pobliżu Stalinohade 
miało miejsce silne trzęsienie ziemi. 
Siedm miejscowości jest zupełnie zni- 


| 
delegacja 


Pochmarski wręczył jubilatowi Krzyż 
Legjonów. Następnie uczestnicy uro- 
czystości udali się na cmentarz, gdzie 
złożono holl spoczywającym tam Le- 
gjonistom, poległym w bitwie pod 
Czarkową w dniu 23. września 1914 
roku. W południe gości "podejmował 
ks. dziekan Halak na plebanii. Na u- 
roczystość jubileuszu Bojki nadesłano 
wiele depesz gratulacyjnych. Prezes 
Rady ministrów Marszałek Piłsudski 
nadesłał telegram tej treści: „Z okazii 
rocznicy Ślubu, przesyłam życzenia 
pomyślności i długich jeszcze lat pra- 
cy dla Państwa i Ludu wiejskiego“. 


Wstrząsy ziemi weWłoszech 


209 osób zabitych. 


120 rodzin pozostało bez dachu. Na 
miejsce kałastrofy udała się komisja 
rządowa w celu przyjścia z pomoca 
ludności. 

e 


Gen. Górecki we Lwowie 


Lwów, 24. września. (PAT) W prze- 
jeździe z urlopu bawił dziś we Lwo- 
wie jako gość wojewody dra Nakonie- 
cznikowa-Klukowskiego pan prezes 
Bnnku Gospodarstwa Krajowego gen. 
Górecki, P. gen. (Górecki spędzał 
urlop w Truskawcn i dziś wieczorem 


szczonych, 10 zaś innych częściowo. | odjechał do Warszawy. 


Jest 175 zabitych, a zgórą 300 rannych. 


| zem mA 
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Zamówienia dla hut 
szklanych. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24. września. (Z). Wies 
minister skarbu p. Stefan Starzyński 
przyjął w dniu 23. bm. przedstawi- 
cieli przemysłu szklanego w osobach 
Pp. Balińskiego i Strzemiesznego, któ 
rzy prosili o umożliwienie wmożenia 
zatrudnienia w hutach szklanych dro 
gą udzielenia tym hutom znaczniej- 
szych zamówień przez monopol spi- 
rytusowy. Wobec różnorodności zgło- 
szonych postulatów, p. Wiceminister 
zażądał od delegacji ułożenia na pi- 
śmie konkretnych wniosków w naj- 
bliższym czasie. 

| —— 
OPIEKA NAD NASZYM EKSPORTEM 
DO ANGLIJI. 


(Telefonem od naszego korepondenża). 
Warszawa, 24 września. (st). Przy 


ambasadzie polskiej w Londynie zosta- 
nie utworzony urząd konsulłanta ekspor- 
towego. Jest to pierwsze tego rodzaju 
stanowisko przy naszych  plashwkach 
zagranicznych. Objął je dotychczasowy 
delegat państwowego instytutu eksporto- 
wego w Londynie radca Gawlikowski. 
P. Gawlikowski czuwać będzie nad inte- 
resami polskiego eksportu. Działalność 
swoją opierać będzie na ogólnej instruk- 
cji wydanej przez Min. przem t handlu 
w porozumieniu z Min. rolnictwa oraz 
na szczegółowych instrukcjach udzielo- 
nych przez Państwowy Instytut Ekspor- 
towy. 
EE 

B. POSŁOWIE NA ĆWICZENIACH. 

vjelefionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. września. (Z) Po- 
wiatowe komendy uzupełnień t. zw. 
PKU powołały ostatnio szereg b. po» 
słów na ćwiczenia wojskowe. Powoła- 
ni zostali zarówno oficerowie rezerwy 
jak szeregowi tych roczników, którzy 
w tym roku odbywają ówiczenia woj- 
skowe. W czasie trwania. kadencji sej 
mowej posłowię korzystali aūtoma- 
tycznie z odroczeń związanych z wy- 
kcnywaniem mandatu poselskiego, 
Jak się dowiadujemy m. i. powołany 
został na ćwiczenia b. poseł P. P. S. 
Rychlik, z zawodu nauczyciel, który 
otrzynał urlop w kuratorjum dla 
akcji wyborczej. 

—0—— 
HITTLER I GOEBBELS POD ZARZU- 
TEM ZDRADY STANU. 

Berlin, 24 września. (PAT). Z Lip- 
ska donoszą: W toku wczorajszej roz- 
prawy przeciwko oficerom Hittlerow- 
com, oskarżonym o zdradę stanu, prze 
wodniczący trybunału oświadczył, że 
przeciwko przewódcom partji narodo= 
wo-socjalistycznej Hittlerowi i Goeh- 
belsowi toczą się dochodzenia o zdra- 
dẹ stanu. Twierdzenie to poparł proku 
rator. Również adwokat potwierdził 
to oświadczenie. 

Prasa dzisiejsza podkreśla, że by- 
loby prawdziwą sensacją, głyby kanc- 
lerz Brüning nawiązał rokowania koa- 
licyme z partją, której czołowi przed- 
stawiciele są oskarżeni o zdradę stanu. 

——1- - 
STOPNIOWA OKUPACJA PEKINU. 

Pekin, 24. września. (PAT). Oku- 
pacja Pekinu przez wojska mandżur 
skie postępuje stopniowo.  Dotych- 
czas wojska te zajęły pewne dmiel- 
nice przedmieścia, Imne zaś brygady 
wojsk kierują się na Nankow, Pao— 
Fuo, oraz ku pozycjom strategicznym 
prowincji Czi-Hli. W międzyczasie do 
Tien-Tsinu przybyło 8 pociągów, wio 
zących około 45.000 wojsk mandźur- 
skich. 


Str 4 


o 


ROKOWANIA GMINY WARSZAW- 
SKIEJ Z FINANSISTAMI FRANCUS- 
KIMI. 

Warszawa, 24 września. (PAT). 
Rokowania z francuską grupą finan- 
sistów, która zaproponowała magi- 
stratowi Warszawy budowę na wła- 
sny rachunek i eksploatację central- 
nych hal targowych, 
trwają, Dotąd uzgodniono w zasadzie 
budowę «chłodni tranzytowych i hal 
targowych, natomiast co do rzeźni 
sprawa "nie jest jeszcze uzgodnioną. 
Grupa francuska zamierza inwesto- 
wać w przedsiębiorstwach użyteczno- 
ści publicznej w Warszawie 100 do 
150 miljonów złotych. 

—o—— 
„ZWYCIĘSTWO" KORZENIOWSKIE- 
GO NA EKRANIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24 września. (st) Zna- 
ny reżyser filmowy Waszyński przy- 
stąpi w najbliższyru czasie do nakcę- 
cania „Nocy listopadowej" filmu o 
treści historycznej. Reżyser Starczew- 


ski zapowiada nowy obraz pt. „Ro- 
mans p. Heni“, według powieści Ro- 
dziewiczówny. Amerykański Para- 


mount zaangażował, artystów do pol- 
skiej wersji czwartego z kolei filmu 
europejskiej produkcji pt. „Zwycię- 
stwo“ weńłng powieści Korzeniowskie 
go. Główne role kreować będą Marja 
Malicka i Adam Brodzisz. 

———0—— 

60 ROZMÓW JEDNOCZEŚNIE. 

Warszawa, 24 września. (st). Dnia 30 
września nastąpi, -uruchomienie ukGń- 
czonego kabla telefonicznego Łudź 
Warszawa. Kabel ten ma wieilka zaletę, 
gdyż można na nim prowadzić jednocze- 
cześnie 60 rozmów. Obecnie urucaomio- 
nych będzie 17 linij, które najzupełaiej 
starczą. du obsługi ruchu telefon:cznego 
między stolicą a Łodzia. Rozmowę tele- 
foniczną będzie można otrzymać w ciągu 
kilku minut. 

m 0 
PONOWNA KONFERENCJA ROL- 
NICZA. 

Bukareszł, 24 września. (PAT. 
Rząd rumuński przyjął propozycję 
polską, wedle której przedstawiciele 
B państw agrarnych, które wzięły u- 
dział w warszawskiej konferencji rol- 
niczej, zebraliby się ponownie w Bu- 
kareszcie w dniu 14 października br., 
w celu omówienia sytuacji krajów rol- 
niczych po sesji Zgromadzenia Ligi 
Narodów. Delegacja rumuńska do Li- 
gi Narodów upoważniona została do 
rozesłania zaproszeń. 

——— 
TRAGICZNY ZGON POD KOŁAMI 
POCIĄGU. 

Warszawa, 24. września (Z). Dziś 
rano zginął w tragiczny sposób w Pia 
stowie inspektor Min. spraw wewn. 
dr. Z. Gutek. Dr. Gutek, który mie- 
szkał w Piastowie, udał się na stację. 
by przyjechać do Warszawy. Przecho 
dząc przez tor, wpadł pod pociąg. 
Koła odcięły mu głowę i rękę. Tra- 
gicznie zmarły dr. Gutek liczył lat 45. 
W Ministerstwie w wydziale inspek- 
oji pracował niedawno, dokąd był 
przeniesiony z Łodzi. Dr. Gutek po- 
chodził ze Lwowa, osierocił żone 
która obecnie przebywa w Brzezi 
nash nad Fadzia 


Podziękowanie. 


JWPanu dr. Franciszkowi Narogowi 
za zupełne wyleczenie mnie z klkulet- 
niej ciężkiej choroby oczu raz za nader 
troskliwą opiekę składam ta drogą naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

ST. GALIŃSKA. 


chłodni i rzeźni | 


GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. września 1930. 


Odpowiedź wicemin. Starzyńskiego 


| na postulaty niższych funkcjonarjuszów państwowych. 


Warszawa, 24 września. (PAT.) 
W dniu 23 września 1930 Prezydjum 
Związku niższych  funkcjonarjuszów 
państwowych Rzplitej Polskiej zosta- 
ło przyjęte przez wiceministra skarbu 
p. Starzyńskiego, w celu otrzymania 
odpowiedzi na memorjały, złożone w 
dniu 9 września br. P. wiceminister 
Starzyński w porozumieniu z p. mini- 
strem skarbu oświadczył: 

1. w sprawie wypłaty remuneracji 
za godziny nadliczbowe funkcjonarju- 
szów niższych w Ministerstwie skarbu 
że prezesi izb skarbowych otrzymali 
już wyjaśnienie, ahy przy wypłacie 
remuneracji woźni byli uwzględniani, 
łe zaś Izhy, które przy wypłacie remu- 
neracji w czerwcu br. nie uwzględni- 
ły woźnych, uczynią to obecnie z mie- 
sięcznych kredytów. 

2. Sprawa zaszeregowania funkcjo- 
narjuszów niższych w Ministerstwie 
skarbu do wyższych grup uposażenia 
będzie zrealizowana w drodze awan- 
su w granicach możliwości awanso- 
wych, co się zaś tyczy tych funkcjo- 


| należny dodatek, została przez pana 


narjuszów, którzy osiągnęli najwyższy 
szczebel w najwyższej grupie nposaże- 
nia, to funkcjonarjusze ci po udpowie- 
dniej zmianie tabeli stanowisk będą 
mogli być stopniowo posuwani do wyż 
szej kategorji. 

3. Sprawa zmiany uchwały Rady 
Ministrów z dnia 21 stycznia 1928 w 
sprawie przyznania wynagrodzenia za 
służbę w niedziele i święta, będzie roz 
patrzona, 

4. Sprawa zaległego dodatku mie- 
szkaniowego za rok 1928 w obecnej 
chwili ze względów poruszonych przez 
pana wiceministra Grodyńskiego w 
odpowiedzi Centr. Kom. P. Z. Z. P. P. 


ną. 

5. Sprawa różnicy dodatku mieszka 
niowego, należnego funkcjonarjuszom 
państwowym, otrzymującym mieszka- 
nia służbowe, o wartości niższej niż 


ministra skarbu załatwiona przez zgło 
szenie na Radę ministrów odpowie- 
dniego wniosku, 


Rewizje wśród członków PPS. 


w poszukiwaniu za bronią. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warsrzawa, 24. września. (st.) No- 
cy dzisiejszej władze bezpieczeństwa 
na terenie województwa łódzkiego 
przeprowadziły szereg rewizyj w mie 
szkaniach członków PPS., ayia 


nielegainej broni. M. i. w Pabiani- 
each skonfiskowano kilka sztuk broni 
oraz odebrano kilka zezwoleń na 
broń, wydanych przez starostwo. 


Lista kandydatów przy wyborach w Łodzi. 


Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 września. (Z) Z Ło- 
dzi donoszą: Na posiedzeniu władz 
partyjnych PPS w Łodzi, odbytem 


wczoraj wieczorem, postanowiono 0-' 


statecznie wystawić w okręgach wy: 
horczych Łódź miasto i Łódź powiat 
listy wspólne stronnictw t. zw. Cen- 
trolewu i niemieckiej socjalistycznej 
partji pracy, a to wobec ostatecznej 
decyzji łódzkiej organizacji NPR pra- 
wicy o samodzielnem  stanięciu do 
wyborów iwyłamaniu się w ten spo- 
sób z Gentrolewn. Łódzkie władze PPS 
przedstawiły władzom centralnym tej 
partji projekt listy kandydatów, obej- 
mującej w okręgu Łódź miasto wyłącz 
nie przedstawicieli socjalistów polskich 
i niemieckich. 

Na pierwszem miejscu 


LU 


figurować 


będzie prezydent miasta Łodzi, b. po- 
seł Bronisław Ziemięcki, na drugiem 
b. poseł Kowalski, a na trzeciem przy- 
wódca socjalistów niemieckich b. po- 
seł Antoni Kronik. Dalej lista obejmo- 
wać będzie kandydatów PPS, a mia- 


nowicie radną miejską Grodzicką, kie ' 


rownika włókienniczych związków 
zawodowych Walczaka, p. Stanisława 
Golińskiego i i. W okręgu Łódź powiat 
pierwszy na liście kandydatów do 
Sejmu z ramienia blokun Centrolewu 
i socjalistów niemieckich będzie b. po- 
se] Antoni Szczerkowski (PPS), na 
trzeciem zaś miejscu socjalista nie- 
miecki b. poseł Emil Cerbe. Obie listy 
powyższe ulegają jeszcze zatwierdze- 
niu przez przywódców Centrolewu kie 
rujących techniką wyborów. 


zł. za kruszynę bułki 


ŻYDOWSKIE ŚWIĘTA U CADYKA W KALWARJI. 


(Telelonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 września. (st) Z 0- 
kazji żydowskich świąt Nowego Rokn 
do góry Kalwarji pod Warszawą zje- 
chało około 10 tys. chasydów, by świę 
ła spędzić w pobliżu cadyka. Do mia- 
steczka sprowadzono na święta prze- 


| szło 20 tys. kg ryb, wypieczono stosy 
bułek i ciast. Cadyk wydal ucztę w 
wielkim gmachu bożnicy, w której u- 
czestniczyli tylko wybrańcy w liczbie 
| 2 tys. osób. Za kawałek niedojedzonej 
| bułki z rąk cadyka płacono 100 zł. 


Krwawy dramat w Warszawie. 


Warszawa, 24. września. (PAT; 
‘W domu przy ul. Kruczej 48, w mie 
szkaniu znanego przemysłowca Ste- 
fana Wisłockiego, rozegrał się wczo 
raj w południe krwawy dramat ro- 


„idBj.  Siużeę.ca zajęta sprzątaniem 
AMS usłyszała nagle odgłosy 
strzałów, dochodzące z sypialni pań- 
stwa Wisłockich, Na krzyk służącej 
nadbiegł dozorca i lokatorzy domu, 


w duiu 17 bm, jest narazie nieaktnal- 


Å 
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t 


którzy wkroczyli do sypialni. Oczom 
przybyłych przedstawił się straszny 
widok. W jednem łóżku leżał nieży- 
wy Wisłocki, trzymając w zaciśniętej 
ręce rewolwer, w drugiem zaś leżała 
jego żona, Marja, dając jeszcze słabe 
oznaki życia. Wezwane natychmiast 
pogotowie  przewiozło Wisłocką do 
szpitala w stanie beznadriejnym, Z 
dotychczasowego śledztwa wynika, że 
Wisłocki najpierw strzelił do żony, 
raniąc ją w okolicę serca, a następnie 
dwoma strzałami pozbawił się życia. 
Stefan Wisłocki liczył lat 56, żona je- 
go zaś 26. Przyczyna dramatu nie zo- 
stała dotychczas ustalona. 

——— 
UPRAWOMOGNIENIE WYROKU PRA 
SOWEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24 września. (Z) W dn. 
23 bm. Sąd Najwyższy rozpatrywał 
skargę kasacyjną obrońcy redaktora 
„Robotnika“ na wyrok sądu apelacyj- 
nego z dnia 12 marca br. skazujący 
tego redaktora na mocy art. 582 i 538 
k. k. na jeden miesiąc więzienia za 
obrazę wicemin. skarbu Stefana Sta- 
rzyńskiego. Sąd Najwyższy skargę ka 
sacyjną odrzucił, wobec czego zapa- 
dły w 2 instancjach wyrok skazujący 
stał się prawomocny 
— 0- 
UŁATWIENIA W TRANSYTOWYM 
RUCHU OSOBOWYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24 września. (st) Ze 
strony władz polskich poczynione zo- 
stały dalsże ułatwienia w ruchu tran: 
zytowym między Polską a Gdańskiem 
i Niemcami oraz innemi państwami, 
Polskie biuro paszportowe przy komi- 
sarjacie gen. w Gdańsku udziela 
wszystkim stale w Gdańsku zamieszka 
łym obywatelom obcym na ich wnio- 
sek wiz tranzytowych z ważnością na 
jeden rok za minimalną opłatą 5 gul- 
denów gdańskich. Również wycieczki 
zbiorowe, złożone z 10 osób, przejeż- 
dżające przez Polskę i legitymujące 
się paszportem zbiorowym, uzyskają 
wizy zbiorowe za opłatą 30 fenigów 
za jednokrotny przejazd a 60 fenigów 
za dwukrotny przejazd. 
NN 
P. K. O. BUDUJE DRUGI GMACH 
W STOLICY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 września. (st) Przy 
znacznym wzroście działalności PKO 
gmach centrali przy ul. Jasnej nie 
mógł wystarczyć i utrudniał rozwój 
instytucji. Dlatego władze PKO przy- 
stąpiły do rozszerzenia gmachu drogą 
dobudowania nowego gmachu przy 
ul. Świętokrzyskiej w realności, przy- 
legającej do obecnej centrali PKO. 
Wykończenie nowego gmachu udogo- 
dni w znacznym stopuiru publiczności 
korzystanie z usług PKO „a samej in- 
stytucji da możność dalszego nieskręe 
powanego rozwoju. 

=) —— 


Przed uruchomieniem Tesp 


Lwów, 25 września. 
W sprawie strajku robotników w 
kopalni „Tesp* w Kałuszu dowiadu- 
jemy się, że pertraktacje, prowadzone 
z przedstawicielami ogółu robotników 
zakładów kałuskich, pod przewodnie- 
twem delegata Okręgowego Inspekto- 
ratu Pracy, w dniu 22 i 23 bm. zosta- 
ły przerwane celem porozumienia „ię 
delegacji robotników ze swymi moco- 
dawcami tj. z ogólnem zebraniem ro- 
botników kopalni w Kałuszu, które 
odbyć się ma dziś 24 bm. Po tem zebra 
niu nastąpią dalsze pertraktacje, 
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Projekt zmiany 
ordynacji wyborczej. 
Lwów, 25. września. 

Gdy wczoraj przyszedłem z biura na 
obiad, zastałem Żuzię przy kuchni, a Bi- 
nię prasującą bluzkę. Zyzia nie było. Od 
Zuzi się jednak dowiedziałem, że przy- 
Szedł ze szkoły nawet wcześniej niż zwy 
kle, ale prosił, aby mu dać zaraz obiad, 
bo dzisiaj popołudniu jest mecz zielo- 
nych z żółtymi, na którym być musi. Ma 
jednak wrócić z boiska, jak się tylko 
sciemni na podwieczorek, bo :na walne 
zgromadzenie „Gminy“ w gimnazjum. 

Istotnie po 6-tej, gdy ja po drzemce 
wybierałem się do kawiarni, wrócił za- 
dyszany. Byłem jeszcze w sypialni. Ma- 
nipulowałem przed lustrem kolo krawat- 
ki, aby wytartą jej połowę schować pod 
mniej spełzłą. Słyszałem jak do matki 
„krzyknał: „Mamo kawy, bo idę na ze- 
branie“, 

Zobaczywszy zaś mnie 
się, zapytał: 

— Ojciec dokąd? 

— Do kawiarni. 

— Niema się ojciec poco spieszyć, bo 
dyrektor i tak dziś nie przyjdzie. 

— Pietruszka? 

— Pietruszka! Nie przyjdzie, bo wy- 
jechał do Warszawy. Zastępuje ge w gi- 
mnazjum Murski. Ten co uczy nas fizyki 
i matematyki. Dlatego odpadły nam dziś 
dwie godziny. Ponieważ zaś Pietruszka 
wyjechał na 5 tygodni, będziemy mieli 
ciągłe zastępstwa, a pewno jeszcze jaką 
wycieczkę. 

— Nie wiesz, 
chal? 

— Pewnie, że wiem: na kurs. 

—- Na jaki kurs? 

— Cóżto ojciec nie czyta gazet, czy 
co? Przecież było w nich, że minister 
Czerwiński otworzył osobiście kurs do- 
kształcający dla dyrektorów. Ferzjan mó 
wił swemu pomocnikowi, że wszystkim 
starym dyrektorom kazano jechać na 
przekształcenie, a potem będzie konusja 
ich egzaminować Jak który „zryje”, to 
go puszczą na zieloną paszę. Niech te 
piguły same teraz spróbują, jaxa to przy 
jemność „zlać* przy „ferzecce”. Nie mi 
ich nie żal. Chciałbym tylko słyszeć, co 
powie Pietruszkowa mężowi, jak przy- 
wiezie złe Świadectwo. 

— Co ty smarkaczu się na tem rozu- 
miesz? r 

— Najpierw wypraszam sobie, aby 
ojciec mnie traktował od smarkaczów. 
„Minęli* te czasy! Dawniej za ojca cza- 
sów o szkole mieli prawo gawać belfry 
i ojcowie. Dzisiaj przyszedł na nas czas. 
Poto jest autonomja w szkole. „Gminy“, 
sady koleżeńskie i samowykształcenie 
obywatelskie. 

— To prawda, że za naszych czasów 
nie było wykładów o patriotyzmie, ale 
jakoś był patrjotyzm bez nich. Łepiejby 
było, gdyby was więcej uczono ortogra- 
tji, niż zawracano głowy mrzonkami. 

— Ojciec i Pietruszka zawsze swoje. 
Będziemy widzieli, co powie Pietruszka, 


ubierającego 


poco dyrektor wyje- 


jak wróci z kursu. Choć czego taki stary. 


potrafi się już nauczyć? Ja zaś ojcu po- 
wiadam, że można być wielkim cziowie- 
kiem i nie zneć ortografji. Smolarz czy- 
tal gdzieś, czy słyszał przez radjo, że ża- 
den genjusz nie znał ortografji, a jak 
znał, to jest dowód, że był z niego mały 
genjusz. Bo ortografja to szablon, a ge- 
njusz gardzi szablonem. 

— Kto to jest ten Smolarz? 

— To jest mój kolega, kandydat na 
wójta naszej klasy. Dzisiaj mamy wybo- 
ry w „Gminie“ klasowej. Mądry chłop 
i morus. W przeszłym tygodniu w ,„Kół- 
ku samowychowawczym* miał  reierat 
pod tytułem: „Kształcenie charakteru 
u nanczycie'i i obowiązki ich wobec 
uczniów i społeczeństwa”. Giosnodarz 
klasy wściekał się, jak słuchał. Smolarz 
powiadam ojcu, morowy chłop. W któ- 
rym on już gimnazjum nie był. Beliry 
sekują go. Zapowiedział im, że ieraz pod 
czas wyborów do seimu rozpocznie ener- 

,giczną agilację «wśród młodzieży szkol- 
nej za rozszerzeniem czynnego 1 bierne- 
go prawa wyborczego do sejmu, na ko- 
rzyśc młodzieży szkolnej. 

— To wy i takiemi rzeczami zajmu- 
jecie się w „Gminach“? 

— Pewnie, ale nie w gimnazjum, bo 
łam zawsze na posiedzeniu „Gminy“ jest 
gospodarz klasy jako kurator „Gminy“. 
Jak mamy coś do omówienia, aby keliry 
nie słyszaly, to się schodzimy w miejscu 
neutralnem. 

— Gdziet 

— Jaki ojciec ciekawy! Nie powiem, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1930. 


Oświata żołni 


erza 


to siła państwa. 


PRZED TYGODNIEM P. BIAŁEGO KRZYŻA, 


Lwów, 25 września. 

Gp) Polski Biały Krzyż spełnia do- 
niosłe dzieło oświatowe żołnierza pol” 
skiego Celem uświadomienia  społe- 
czeństwu znaczenia tych prac i propa- 
gamdy stowarzyszenia, odbędzie się w 
całej Rzeczypospolitej od dnia 4 do 11 
października br. „Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża". Będzie to zarazem 
tydzień dobrowolnego podatku na tę 
właśnie akcję. Na zaproszenie miej- 
scowego Zarządu okręgowego P. B. K. 
odbyło się onegdaj w sali konferency;- 
nej Dowództwa korpusu bardzo liczne 
zebranie obywatelskie w celu zorga- 
nizowania Komitetu Tygodnia P. B, K. 
Przewodnictwo obrad prowadził prez. 
Dominik Moszoro, który w krótkiem 
przemówieniu przedstawił zadania in- 
stytucji. 

Zebranie uchwaliło zaprosić do Ko- 
mitetu honorowego „Tygodnia“ wojew. 
Nakoniecznikoff - Kiukowskiego, insp. 
armji gen. Rómmla, d-cę korpusu gen. 
Popowicza, komdta garn. gen. Czumę, 
prez. miasta inż. Brzozowskiego, prez. 
Sądu Woycickiego, kuratora Pytla- 
kowskiego, prez. Zarządu P. B. K. Mo- 
szorę, wojewodzinę Nakoniecznikoff- 
Klunkowską, gen. Rómmlową, gen. Po- 
powiczową i prez. Brzozowską, 

Komitet obywatelski po ukonstytuo- 
waniu się dokonał podziału na nastę- 
pujące sekcje:  finamsowa przewodn. 
prez. dr. Polak, zast. nacz. Kanarow- 
ski; Sekcja zbiórki ulicznej, przewodn. 
prof. Ciesielska Zotja, zast. Moszoro 
Jakób; Sekcia imprez przew. prof. Cie- 


sielski, zast. ppułk. Florek i ppułk. Go-. 


dlewski; kinowa, nacz. Rogowski, insp. 
Heiman, dyr. Klns; kiermaszowa, prof. 
Skoczylasowa, woj. Gromziewiczowa, 


prez. Moszorowa. Udział w pracy przy 
rzekły: Rodzina Wojskowa, Liga Ko- 
biet z nr. Bogdanowiczą, Snopkowian- 
ki oraz bardzo liczne grono urzędni- 
ków i urzędniczek pocztowych. 
Zbiórka uliczne we Lwowie odbę- 
dzie się w niedzielę 5 października br. 
W dniu zbiórki koncertować będą 
na mieście orkiestry wojskowe. 
Komitet Tygodnia P. B. K. posta- 


Nowy typ mostu prof. B 


Biri 5 


nowił zaapelować gorąco do eałego 
obywatelstwa miasta Lwowa o popar- 
cie swej akcji przez zapisywanie się 
do pracy w poszczególnych sekcjach 
Komitetu, składanie książek do nauki 
i do czytania, przyborów szkolnych, 
gier towarzyskich, instrumentów mu- 
zycznych, w piurze Komitetu oraz 
przez zapisywanie się na członków P. 
B. K. z wkładką roczną 6 zł. 

Biuro Białego Krzyża i Komitetu 
Tygodnia czynne jest w dni powsze- 
dnie od godz. 8-mej rano do 1-ej w po- 
łudnie i od 5—7—j wieczorem w gma- 
chu Komendy Placn przy ul. Wałowej 
L 16 parter. 


ryty. 


NIEZMIERNIE CIEKAWA INOWACJA TECHNICZNA. 
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Lwów, 25 września. 
(=) P. Stefanowi Bryle, profesoro- 
wi Politechniki iwowskiej, . zawdzię- 
cza nowoczesna inżynierska sztuka 
budowlana niezwykle warłościową no- 


Cziery dodatki 


w numerze niedzielnym 
l „Gazety Porannej“. 


Lwów, 25. września. 


() Tempo życia współczesnego jest tak gorączkowe, a warunki bytowa- 


mia tak trudne, iż, poza niewielką liczbą wybrańców losn, 


dla ogółu społe- 


czeństwa dzień jest za krótki dla podołania nawałowi pracy i zajęć zawo. 


dowych. W dnin powszednim zatem pozostaje zaledwie tyle czasn, 


ile go 


potrzeba, aby iść z prądem życia, a przeciętny Czytelnik szuka w dzienniku 


przedewszystkiem wiadomości aktualnych bieżącego dnia, 


bez których dziś 


żaden kulturalny człowiek obejść się nie może. 

Natomiast niedziela jest dniem wypoczynku od zajęć codziennych, 
dniem, w którym każdy pragnie nietylko rozrywki, ale i odświeżenia i zasi- 
lenia umysłu obźitszą i bardziej nrozmaiconą strawą. W zrozumieniu, że ta- 
kiego pokarmu duchowego powinien w pierwszej linji dostarczyć swym Czy- 
telnikom dziennik, jako najpopularniejsza i dla wszystkich dostępna lektura, 
„Gazeta Poranna" przystępnie obecnie do obfitszego wyposażenia swego nu- 
meru niedzielnego przez powiększenie go o 4 strony druku o bogatej treści 
redakcyjnej tak, że łącznie nume: niedzielny wraz z dodatkiem ilustrowa- 
nym zawierać będzie nie jak dotąd 20, ale 24 stron. 


W przekonaniu, że inowacja ta spotka 


się z ogólnem uznaniem i zado- 


woleniem naszych Czytelników i wywoła żywe zainteresowanie z Ich strony, 
zawiadamiamy już dziś, że na treść naszego dodatku niedzielnego złożą się 
wiadomości z zakresu wychowania i szkolnictwa, nowiny literackie, 
tek filmowy oraz „Medycyna i zdrowie”. 
w najbliższym czasie. 


doda- 
Nowość tę wprowadzamy już 


boby ojciec wygadał się przed Pietrusz- 
ką. Mogę tylko ojcu powiedzieć, jaki jest 
projekt Smolarza zmiany ordynacji wy- 
borczej: Dotychczas każdy, kto skończył 
21 lat, ponieważ w tym wieku powołują 
do wojska, miał prawo głosowania do 
sejmu. Ponieważ teraz każdy uczeń, po- 
cząwszy od klasy VI-tej musi należeć do 
przysposobienia wojskowego, co jest tak- 
że służbą wojskową, należy inu się przy- 


najmniej czynne prawo wyborcze. Kto 
bowiem może lepiej wiedzieć, jakich 
num posłów potrzeba, czy parobek anal- 
fabeta, czy student, który ma czasem 
lepsze wyrobienie polityczne i więcej 
niezależną orjentację niż profesor. 
„Chciałem coś na to Zyziowi odpowie- 
dzieć, ale matka odwołała go na kawę. 
8r. 


wość. 

Oto dotychczas wykonywano wszel- 
kie budowle żelazne przy pomocy po- 
łączeń na nity lab śruby. Traciło się 
przy tem bardzo wiele żelaza, gdyż 
trudno było przebijać lub wiercić o- 
twory, dodawać blachy tzw. „fasono- 
we“ itd. Z tego też powodu konstruk- 
cje żelazne stawały się bardzo drogie 
i używane były stosunkowo coraz 
mniej. To też w ostatnich latach zaczę 
to stosować w miejsce nitów spawanie 
elektryczne lub acetylenowe. 

W Polsce sprawa spawania zajęło 
się Mimisterstwo Robót Publicznych, a 
Departament Drogowy zdecydował się 
na budowę mesłu spawanego, zapro- 
jektowanejgo przez prof. Brylłę. Zbudo- 
wany w roku ub. na rzece Słudwi 
pod Łowiczem, jest mostem 

pierwszym ma świecie, 

mostem drogowym spawanym, a w 
Europie wogóle pierwszym mostem 
spawanym, zbudowanym przy pomo- 
cy łukn elektrycznego. Jak ogromnem 
echem odbiła się ta innowacja techni- 
czna zagranicą, świadczą liczne zapy- 
tamia, jakie przychodziły w tej spra- 
wie do Polski, czy to od departamen- 
tu handlowego Stanów Zjednoczonych, 
czy to z Ameryki południowej, czy od 
szeregu krajów europejskich. Liczna 
Uumaczenia opisów tego mostu poja- 
wiły się we wszystkich poważnych 
pismach technicznych całego świata 
już nietylko europejskich, ale" amery- 
kańskich i nawet azjatyckich (np. ja- 
pońskich). Jest to prawdopodobnie je- 
dyna budowla, wykonana w Polsce, 
która wzbudziła zagranicą tak wielkie 
zainteresowanie w Świecie  technicz- 
nym. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNĄ. 
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Ludność pozbywa się 


Lwów, 25 września. 

W dniu 25 bm. ekspedycja policyj* 
na przeprowadziła szereg dalszych 
rewizyj w powiatach rohatyńskim, pod 
hajeckim, bóhreckim i brzeżańskim, 
których wyniki przedstawiają się na- 
stępułąco: Znaleziono znaczne ilości 
prochn strzelniczego,, lontów, dość 
znaczne ilości bawełny  strzelniczej, 
pewną ilość kwasu siarkowego, kara- 
binów, strzelb, krótkiej broni palnej, 
znaczne ilości części składowych bro- 
ni i sprzęta wcjskowego, nożyce do 
` cięcia drutu oraz pewną ilość „Surmy* 
"| innych wydawnictw nielegalnych. 
Przytrzymano 14 osób, w tem podej: 
rzanego o akcję sabotażową Włodzi- 
mierza Bulky z Hrehcrowa, pow. ro- 
hatyńskiego, u którego znaleziono fla- 
szeczkę z kwasem siarkowym. Usta- 
lono, że Bułka utrzymywał kontakt z 
przytrzymanym wczoraj b. posłem 
Kuzykiem z partji UNDO, Z akcji w 
ciągu dnia dzisiejszego przeprowadzo- 
nej należy podnieść, że ludność gmi- 
ny Hołhocze pow. podhajecki, od kilku 
dni opuściła swoje domy i przebywa 
wraz z całym dobytkiem w okolicz 
nych lasach. W gminie Laszki pow. 
Bóbrka znaleziono broń i sprzęt woj- 
skowy, rozrzucony po polach przez 
miejscową ludność z obawy przed re- 
wizjami, 

W brzeżańskiem znaleziono w lo- 
kaln miejscowej kooperatywy między 
innemi kilka pudełek bawełny „strzel: 
niczej, służącej do podpalania, a w bu- 
dynku Towarzystwa „Bojan“ znaczniej 
szą ilość „Surmy“, 

W Leśnikach pow. brzeżańskiego, 
znalezieno w  lekalach miejscowej 


SOSW N =" 1, opa] a jl t-rężej 
PRZYJĘCIE U MIN. TITULESCO. 
Genewa, 24. września, (PAT) Prze- 

wodniczący zgromadzenia  Titulesco 

wydał wczoraj wieczorem wspaniałe 
przyjęcie dla członków delegacji. 

Przyjęcie rozpoczęło się obiadem dla 

szefów delegacji i ich najbliższych 

współpracowników, poczem odbył się 
wieczór artystyczny i bal, na którym 
obecni byli delegaci na zgromadzenie 

i wyżsi funkcjonarjusze Ligi oraz 

dziennikarze. 

ES 
CZAS PRACY TRAMWAJARZY. 

(Telefonem od naszego koresnondznia.) 
Warszawa, 24 września. (st) Uka- 

zało się rozporządzenie Min. pracy i 

opieki społ i Min. przem i handlu, 

normujące na nowo czas pracy w tram 
wajach miejskich, podmiejskidh i mię- 

dzymiastowych. Ustalono normę 184 

godzin w okresie czterotygodniowym, 

czyli 46 godzin na tydzień  przecięt- 
nie, przyczem czas pracy poszczegól- 
nego pracownika w poszczególne dni 

w żadnym wypudku nie może przekra- 

cza 610 i pół godziny na dobę. Postano 

wienia umów zbiorowych, zawartych 
przed dniem wejścia w życie tego roz- 
porządzenia, regulujące czas pracy 
pracowników ruchu tramwajów, po- 
zostają w mocy aź do wygaśnięcia da- 

nej umowy zbiorowej. Po wejściu w 

życie tego rozporządzenia umowy zbio 

Towe mogą regulować czas pracy pra- 

cowników ruchu w tramwajach w 

sposób korzystniejszy dla pracowni- 

ków, niż czyni to ostatnie rozporzą- 
dzenie. 


A 
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inej broni i gro 


kooperatywy i czytelni „Proświty” 
bawełnę strzelniczą oraz pewną ilość 
„Surmy”. 

Do gminy Sinowice pow. brzeżań- 
skiego, która odgrażała się z powodu | 
przeprowadzenia w dniu wczorajszym 
akcji pacyfikacyjnej, odeszła jedna 
kompanja policji państwowej celem 
zayrowadzenia spokoju. Jako charak- 
terystyczny objaw podkreślić należy, 
iż ludność nkraińska w powiecie roha- | 


tyńskim objawia chęć niszczenia koo- 
peratyw i czytelń „Proświty', dopa- 
tinjąc się w nich ognisk akcji sabota- 


żowej. Również godnym uwagi jest 
iakt, że delegacje ludności kilku gmin 
w powiecie podhajeckim złożyły dziś 
na ręce słarosty powiatowego prośby 
o zaniechanie w tych gminach rewi- 
zyj, biorąc na siebie obowiązek u- 
trzymania zupełnego spokoju. 


Ji 


ORROA ZETE h Łe a a. 


ŚraiZeppei otrzymał pozwolenie 


vleletonem od naszego korespoadznta.) 


Warszawa, 24 września. (Z) W | miarodajnych źródeł, że kierownictwo 
związku z wiadomością o starcie ste- , „Graf Zeppelin" zwróciło się do władz 
rowca niemieckiego „Graf Zeppelin" | polskich o pozwolenie na przelot nad 
do lotu propagandowego nad państwą- | terytorjum polskiem i odpowiednie po 
mi bałtyckiemi, jeden z dzienników | zwolenie beź żadnych przeszkód o0- 
podał, że sterowiec lecąc z Berlina, | trzymało. Ewentualny przelot sterow- 
będzie musiał ominąć terytorjum pol- | ca nad Polską jest więc obecnie uza- 
skie, gdyż nie uzyskał zezwolenia na | lezniony jedynie od woli kierowników 
przelot nad niem. Dowiadujemy się z jego. 


Bój o prawa mniejszości 
DWA STANOWISKA. — MAXIMUM. — CZY TRAKTATY MNIEJSZOŚCIO. 
WE MOGĄ BYĆ ROZSZERZONE NA INNE PAŃSTWA? 

Genewa, 24. września. (PAT) Szwaj. | nych państw maximum tego, co da 
Ag Telegr. donosi: W komisji politycz | się pogodzić z prawami suwerennemi 
nej Zgromadzenia Ligi podczas dys- | państw, Delegacje włoska i hiszpań- 


kusjj nad sprawozdaniem Motty w | ska, popierane przez Brianda w sposób 
syrawach mniejszościowych, ujawnił | zdecydowany, zwróciły się przeciw 
się jednolity front Małej Ententy i | zawartej w sprawozdaniu Motty tezie 
Polski, które to państwa  zaakcepto- | o możności rozszerzenia ochrony 


mniejszości i na inne państwa. Briand 
nazwał tę tezę hipotezą, która nigdy 
nie stanie się rzeczywistością. W re- 
„zultacie sprawozdanie Motty zostało 
przyjęte. 


strzeżeniem, że sytuacja prawna w 
żadnym razie nie może ulec zmianie 
przez powyższe Sprawozdanie. Ta 
ilość praw, jaka przysługuje mniej. 
szościom, jest zdaniem wzmiankowa- 


Rehabilitacja dra Korkes 


PROKURATORJA WIEDEŃSKA ODSTĄFIŁA OD OSKARŻENIA. 


1 
wały Sprawozdanie z wyraźnem Za- 


iTelefonem od naszego korespondenta! 
Warszawa, 24. września. (Z) | nie karne. Wydany władzom  sądo- 
Z Wiednia nadeszła wiadomość, że | wym wiedeńskim osiągnął po dwu- 
tamt. prokuratorja odstąpiła od oskar- dniowej rozprawie wspomniany na 
żenia dr. Natana Korkesa o zbrodnia wstępie korzystny dla siebie zwiot 


oszustwa i sprzeniewierzenia, poczem 
sąd krajowy zastanowił  postępowa- 


i pełną rehabilitację. 


Demonstracje w „Teatrze Nowości 


PRZEDSTAWIENIE „GJANKALI MUSIANO NA CHWILĘ PRZERWAĆ. 
Lwów, 25. września. 

(:) Wysławieniu „Cjankali”, sztuki 
autora niemieckiego Fryderyka Wolfa, 
której tendźncją jest zlegalizowanie 
sztucznego spędzania płodu, towarzy- 
sSzyły wszędzie wielkie awantury. 
Tak rzecz się miała przedewszystkiem 
w Berlinie, gdzie młodzież z pod zna- 
ku narodowego głośno demenstrowała 
przeciwko teudercji sztuki, a na Sszpa! 


bnie jak,i w Warszawie, gdzie zespół 
teatru łódzkiego dał szereg przedsta- 
wień „Cjankali 

Wezoraj zespół teatru łódzkiego 
odegrał „Cjankali w sali Teatru No- 
wości. Również i tutaj nie obeszło się 
bez demonstracyj. W czasie drugiego 
aktu kilku akademików głośnymi o- 
| krzykami wyrażało swe niezadowole- 
nie z powodu tendencji sztuki. Zebra- 


tach pism toczyły się w tej sprawie | na licznie policja wyprowadziła siłą 
namiętne dyskusje. Również w tea- | opornych z sali. Następne odsłony 
trze łódzkim, który pierwszy w Polsce | przeszły Już spokojnie, dopiero w 
wystawił tę sztukę, ma premierze do- ! przedostatniej ktoś z widzów rzucił 


szło do niebywałych awantur, podo- 
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moniakiem. Przedstawienie musiano 

z powodu gryzącego dymu, jaki unosił 

się z probówki na chwilę przerwać. 

Po wywietrzeniu sali już bez żadnych 

przeszkód dokończono sztuką 
—0—— 

ZJAZD UCZESTNIKÓW POWSTAŃ. 


(Teletcnem od naszego korespnudenia.( 


Warszawa, 24 września. (Z) W 
dniach 18 i 19 października w Brze- 
ściu nad Bugiem odbędzie się walny 
zjazd delgatów związków b. uczestni- 
ków narodowych powstań Rzplitej. 


——0— — 


CALONDER POZOSTAJE, 


Genewa, 24. września. (PAT) Szwaj. 
Ag. Telegr. Radca związkowy Calon- 
der, prezydent Mięszanego Trybunału 
roziemczego na Górnym Śląsku, przy- 
chyli? się do wystosowanej do niego 
prośbę ze strony Rady Ligi i zakomu- 
nikował, że cola wniesioną dymisję 
i zgadza się pełnić nadali swoję 
funkcje, 

nn —— 
SPOKÓJ W CHILI 

Paryż, 24. wmześnia. (PAT) Tntej- 
sze poselstwo chilijskie stwierdza, że 
po ostatnich usiłowaniach dokonania 


zamachu stanu, w całym kraju par 
nuie zupełny spokój. 
——0— 
150 STATKÓW ZAGCINĘŁO, 
Concarneau, 24. września. (PAT) 


Według ostatnio otrzymanych wiado- 
mości, liczba ofiar ostatniej burzy 
sięga 20. Panuje żywe zaniepokojenie 
co do losu 150 statków. Szkody ma- 
terjalne, jakie wyrządziła burza na 
wybrzeżu bretońskiem, obliczane 34 
na kilka miljonów. 
——) mi 
GHEVALIER WYSTĄPI W LON- 
DYNIE. 

Londyn, 24 września. (PAT) Dy- 
rekcja teatru tutejszego „Dominion“ 
zakontraktowała słynnego piosenkarza 
francuskiego Maurice Chevalier, wy- 
stępującego ostatnio w dźwiękowcach 
amerykarskich, na szereg występów, 
ofiarując mu gażę w wysokości 4.000 
f. szt. tygodniowo. Występy Chevalier 
w Lomdynie rozpoczną się w pierwsze; 
połowie grudnia br. 

—— 
KRONIKA WYPADKÓW NA ŚLĄSKU. 

Kałowice, 24 września. (PAT.) Na 
szybie Orzegów (pow. Świętochłowi- 
ce), przy zakładaniu przewodów elek- 


„trycznych dotknął się drutów 28-letni 


elektrotechnik Roman Kołodziejcznk, 
wskutek czego poniósł śmierć na miej: 
scu. 

W pobliżu kopalni Bytom na Ślą- 
sku Opolskim, górnik Bólle strzelił do 
zająca, chcąc go dobić, uderzył go 
kolbą, przyczem strzelba wymaliła i 
kula utkwiła ran w piersiach, zabija. 
jąc na miejscu. 

Z Gliwic donoszą nam, że dwuch 
zamaskowanych bandytów napadło 
wieczorem na skiep Jana Stręty. Na 
krzyk właściciela zbiegł się tłum lu- 
dzi, wobec czego bandyci uciekli, po- 
rzucając czarną maskę, 


—— = 


Zawiedziona miłość, 


Lwów. 25. września, 

(:) Wczoraj usiłowała tangnąć się na < 
swe życie 17-letnia Aniela Zajączkow. 
ska, zam. w  Pasiekach Halickich 
przęz zażycie większej ilości esencji 
oclowej.  Zaalarmowane Pogotowie 
odwiuzło desperatkę do szpitala pow- 
szechnego. Powodem samobójstwa mia 


probówkę z kwasem siarczanym i a- | la być zawiedziona miłość. 


Nr. 9850 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1930. 


Więzienia zapełniają 
się sabotażystami. 


postepuje 


Lwów, 25. września. 

(—) Jak już wczoraj donieśliśmy, 
w Tarnopolu, Brzeżanach i Przemyślu 
dokonano licznych aresztowań sabota- 
żystów. Dziś napłynęły nowe wiado- 
mości o dalszych aresztowaniach. 

Na terenie województwa lwow- 
skiego aresztowano wczorał, jako po- 
dejrzanych o podpalenie zboża na fol- 
warku Reismana w Dawidowicach 
pod Gródkiem Jurka Hawryszkiewi- 
cza, stundenta praw, syna proboszcza 
gr.kat, z Chiszowie, u którego w cza- 
sie rewizji znaleziono rewolwer i flo- 
bert, dalej Jakima Czarnego, absol- 
wenta gimnazjum ukraińskiego z Chi- 
szowic i Iwana Łopateraka, absolwen 
ta ukr. gimn. 

W uzupełnieniu wczorajszej wiado- 
mości o przeprowadzonych w Buszko- 
wicach, pow. Przemyśl, 80 rewizjach 
u członków „Sokiła* i „Płasia* podać 
należy, że zrewidowano również lokal 
redakcji „Ukraińskiego Hołosu“ w 
Przemyślu, przyczem zakwestjonowa- 
no plik aktów. Równocześnie przytrzy 
mano celem przeprowadzenia docho- 
dzeń Jana Pasiawskiego, administra- 
tora „Ukraińskiego Głosu“ podejrza: 
nego o kontakt z Juljanem Hołowiń- 
skim. 

W Jaworowie aresztowano wczoraj 
ucznia 7 ki. gimn. Włodzimierza Gra- 
bowskiego, przy którym znaleziono 
szkic jakiegoś folwarku. Grabowski 
odmówił w tej sprawie wszelkich wy 
jaśnień. 

Na terenie powiatu bóbreckiego a- 
resztowano wczoraj Jarosława Wasy- 
łyka, studenta ukr. szkoły handlowej, 
zamieszkałego w Sarnikuch, pow. 
Bóbrka, oraz Stefana Rudego, nie- 
ukończonego studenta, zamieszkałego 
w Bóbrce, Obu aresztowano pod zarzu 
tem podpaleń, dokonanych w Strzał- 
kach i Wołowem, pow. Bóbrka. Przy 
rewizji lu Wasyłyka znaleziono m. in. 
próbówki, przeznaczone dla celów sa 
botażowych, zaś u Rudego różne podej 
rzane zapiski. 

Na terenie województwa tarno- 
polskiego aresztowano wczoraj Piotra 
Kuczmę i Iwana Markowskiego z Bycz 
kowiec, pod zarzutem podpalenia za- 
budowań Michała Marcinowa w Bycz- 
kowicach, zaś Jana Miśkowa areszto- 
wano pod zarzutem podpalenia zbo- 
ża w Suszczynie, pow. Tarnopol, na 
szkodę właściciela ftorwarku Piniń- 
skiego. 

Z Brzeżan donoszą nam, że wczo- 
raj aresztowano lam sprawcę podpale- 
nia kolonisty Józefa Witka w Senio- | 
wie. Zbrodni tej dopuścił się Jan Ata- 
mańcznk ze Seniowa, u którego w | 
czasie rewizji znaleziono dowody jego | 


Zamach na 


kooperatywę 


siono posterunkowi 


Akcja 


naprzód. 


winy. Jako wspóliwinnych aresztowa- 
no Mikołaja Mykietowa, szewca, Dmy- 
tra Biłownsa, Dmytra Kornickiego, 
Mikołaja Barana. Aresztowani ci przy- 
zmali się do należenia do bojówki U. 
0. W. Ponadto aresztowano Włodzi- 
mierza Pilińskiego, urzędnika  „Pro- 


jacyli 


Rewizja w lokalu 
„Ukraińskiego Hołosu". 


kacyina 


świty” w Kozowie, który w czasie po 
żaru był w Seniowie. Przy Pilińskim 
znaleziono spis miejscowości, w któ- 
rych są folwarki, oraz zapiski w spra- 
wie materjałów chemicznych, służą- 
cych do wywołania pożarów. 


Sabotaże się zmniejszają 


ŚRODKI! ZAPOBIEGAWCZE ZACZYNAJĄ DZIAŁAĆ. 


Lwów, 25. września. 

(—) Akcja wiaaz bezpieczeństwa, 
skierowana przeciwko sabotażystom, 
osiągnęła już pewne rezultaty. W 
pierwszym rzędzie organa policyjne 
zdołały w szeregu miejscowości ująć 
wielu podpalaczy, a w czasie rewizji 
z:aleziono nawet w instytucjach u- 
kraińskich, jak w czytelniach „Pro- 
świty”, lub też budynkach gimna- 
zjalnych broń i materjały do podpala 
nia, Jako dalszy wynik akcji należy 
stwierdzić zmniejszenie się fali sabo- 
tażów, co zostało już wczoraj usta- 
lone. 

Jeśli chodzi o teren województwa 
Iwowskiego, to wczoraj zanotowano 
tylko dwa podpalenia. 

W Żniatynie, pow. Sokal, spłonęła 
sterta żyta na szkodę Jakóba Dobi- 
lewskiego, właściciela folwarku. Te- 
go samego dnia wybuchł pożar na 
folwarku w Szezutragance ad Serdy- 


ca, pow. Lwów, który zniszczył ster 
tę owsa, wartości 8650 zł. na szkodę 
dzierżawcy folwarku Leena Gottes- 
mana, Pożar zostai podłożony przez 
sabotażystów. Dochodzenia w toku. 

Na terenie województwa tarno- 
polskiego przedwczoraj spłonął sklep, 
szopa ze zbożem i wszystkie narzę- 
dzia rolnicze na szkodę Chaima Wein 
raucha w Szyłach pow. Zbaraż. Na- 
siępnie ogień przerzucił się na dom 
Ukraińca Jana Zaricanego, gdzie splo 
nał dach domu i stodoła ze zbożem. 
Jak stwierdzono, ogień powstał w 
stercie słomy, należącej do Wein- 
raucha. Ogólna szkoda wynosi 
5.500 zł. 

Wezoraj rano nadeszła do Lwowa 
wiadomość ze stacji Krasne o po- 
żarze, który wybuchł we wsi Firle 
jówka, pow. Złoczów. Bliższych szeze- 
gółów brak. 


Tajemnicze strzały i eksplozja 


OBOK FOLWARKU GR. KAT. KLASZTORU 00. STUDYSTÓW. 


Lwów, 25. września. 

(—). Wczoraj po północy znowu 
rozległa się silna, dwnkrotna detona- 
cja, którą usłyszano w kilku punktach 
miasta. Jednakowoż upłynęło wiele 
godzin, zanim stwierdzono, w którem 
miejscu detonacje te nastąpiły Nad 
ranem zawiadomił policję ks. Powoty» 
licz, iż wczoraj po północy folwark, 


| 
| 


należący do grecko-kat. klasztoru 00. | 


Siudystów w Zniesienin był ostrzeli- 
wany przez nieznanych osobników, 
którzy ponadto następnie w pobliskim 
wąwozie spowodowali eksplozję mate- 
rjałów wybuchowych. Strzelanina o- 
wa, jak również eksplozja materjałów 


| 
| 


wybuchowych nie przyniosła żadnych 
szkód. 

Na miejsce udali się natychmiast 
fnntcjonarjusze policyjni i istotnie we 
wskazanym wąwozie znaleźli owinięte 
» koc jakieś materjały wybuchowe, 
które oddano pyrotechnikom wojsko- 
wyra do ekspertyzy. — Koc ten, jak 
stwierdzono, pochodził z klasztoru 
00. Studystów. Zachodzi podejrzenie, 
że strzelaninę, oraz podrzucenie ma- 
terjałów wybuchowych nastąpiło w ce- 
łach prowokacyjnych. Policja prowa- 
dzi w tym kierunku dalsze docho- 
dzenia 


Piec przyczyną zabójstwa. 


TRAGICZNE SKUTKI NIESNASEK RODZINNYCH. 


Lwów, 25, września, 
(—). Dnia 11. września br. donie- 
w _Krościenku, 


ukraińską 


w Radeliczu. 


PODRZUGONE GRANATY NIE EKSPLODOWAŁY. 


Lwów, 25. września. 
(—). Z Drohobycza donoszą nam, 
łe ubiegłej nocy nieznany sprawca 
podrzucił pod dom Ukraińskiej Koope- 
ratywy w Radaliczn, pow. Drohobycz, 
2 granaty ręcznę, ćwiczebne, zaczep- 


ne, typu wojskowego, które jednak nie 
wybnchły. Miejsce, w którem znale- 
ziono granaty, zabezpieczono aż do 
przybycia woiskowego pyrotechnika. 
Przyczyny podłoża tego zamachu na 
razie nie wyświetlono, 


pów. Dobromil, że w gminie Smolnica 
zostało dokonane zabójstwo na osobie 
Wasyla Zewka. Przybyli na miejsce 
funkcjonarjusze policyjni zmaleźli w 
sieniąch mnóstwo kamieni i cegieł, w 
mieszkaniu na łóżku leżały zwłoki 
Zewka, pod ścianą zaś na sienniku 
spoczywała z owiniętą głowa jego żo- 
ną Rozalja. Na trupie ustalono duże 
rany kłute, zaś u Rozalii Zewko 
stwierdzono ogólne pobicie na twarzy 
i calem ciele. 

W czasie przeprowadzonych docho- 
dzeń ustalono, że w domu tym pod 
jednym dachem mieszka właścicielka 
tej realności Marja Kołodzińska z cór- 


"ką Rozalją oraz zięciem Rozalji Stg- 
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PFYVMNIK JEDNEGO Z „TRZECH 
MUSZKIETERÓW". 
We Francji wzniesiono niedawno pięk- 
ny pomnik bronzowy kawalerowi d'Ar- 
tagnan, bohaterowi znanej powieści Du- 
masa: „Trzej muszkięterzy". 


fanem Hnatowem. W drugiej 


części 
mieszkania mieszkała synowa właści- 
cielki domu. Cała ta rodzina stale kłó- 


ciła się o majątek, a ostatnie zajście 
zostało wywołane z powodu wybndoa 
wania w sieniach pieca przez śm 
Zewka. W związku z tą aferą areszto- 
wano 17.letniego Mirosława Kołodziń. 
skiego jako bezpośredniego sprawcę 
zabójstwa, zaś na Marję Kołodzińską 
i córkę jej Walerję uczyniono donies 
sienie karne do sądu o współwinę 


rozbrawą 


ag 
Odroczona 
Lwów, 25. września. 

(:) Wezoraj przed sądem przy» 
sięgłych odbyła się rozprawa prze 
ciwko 22-letniej Ewie Drozdównej, 
służącej oskarżonej o zamordowanie 
swego nieśłubnego dziecka. Roxzpra* 
wa została odroczona do 4, paździęr- 
nika, z powodu niestawienia się kil 
ku świadków. 


ZE WZM 


Katastrofa samolotowa 
na polach Sygniówki. 


Lwów, 25. września. 

(—) Wczoraj przedpoludniem wyda- 
rzyła się na polach Sygniówki katastrofa 
samolotowa, która na szczęście pie po 
ciągnęła za sobą ofiar w życiu ludzkiem, 
Samolotem pilotowali ppor. Autoni lelik 
i st. szer. Mieczysław Nalieki, Wskutek 
defektu aparat zleciał na ziemię i uległ 
rozstrzaskanwiu. (Obaj lotnicy wyszli a 
wielkimi kontuzjami. 

— m 


Rekord moralności. 


Lwów, 25. września. 

W Hołandji, w całym szeregu ki- 
moieatrów podobnie, jak na plażach, 
miejsca dla mężczyzn i kobiet są ści» 
śle odgraniczone: po prawej stronia 
mężczyźni — po lewej kobiety. Re- 
kord moralności jednakże zdobył chy» 
ba burmisirz holenderskiego miasta 
Martnisdyk w prowincji Zeeland: u 
wejścia do parku miejskiego ukazała 
się pewnego dnia tablica o następują- 
cej treści: „Osoby płci różnej, korzy: 
ałające z ławek umieszczonych w par: 
ku, winny uważać, by odsiąęp pomię= 
dzy niemi nie był mniejszy, niż jeden 
metr", g 
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GAZETA PORANNA 


W obliczu zawodów 


z reprezentacją Łodzi. 


Lwów, 25. września. 

W dniu 28. bm. obchodzi Lwowski 
Okręg Zw. Piłki Nożnej jubilensz dzie- 
sięciolecia. Z okazji tej odbędą się za- 
wody międzymiastowe Lwów-hódź, 
poprzedzone spotkaniem Kolegium Sę- 
dziów z Old Boy'ami, oraz okoliczno- 
ściowemi przemowami, składaniem ży- 
czeń itp. Uroczystość ma niejako cha- 
rakter oficjalny, zaproszeni zostali na 
nią przadsławiciele władz cywilnych 
i wojskowych, oraz szereg wybitnych 
osobistości miasta naszego, stojących 
w jako takim kontakcie z ruchem espor- 
towym. Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
tych okolicznościach główny pukt pro- 
mamu, tj. wyczyn sportowy świętują- 
cych piłkarzy wypaść powinien jak 
najbardziej imponująco. Sukces re- 
prezentacji naszej w walce z Łodzią 
konieczmy jest również z innych wzglę- 
dów. Ostatnie lata nie przyniosły pił- 
karstwu lwowskiemu zbyt wielu lau- 
rów, szczególnie, gdy chodzi o wystę- 
py naszych reprezentacyj miastowych, 
to pozostawiały one bardzo wiele do 
życzenia, że wspomnimy tylko nies 
szczęśliwą ekspedycję do Czerniowiec, 
która niepotnzebnie naraziła na szwank 
prestiż sportowy Lwowa, a nawet do 
pewnego etopnia i Polski. Było to tem 
przykrzejsze, iż zawiniła w danym 
wypadku jedynie zła organizacja, któ- 
rej można było uniknąć. Tym razem 
zatem nie można w żadnym wypadku 
dopuścić, by nieudolność, czy może 
raczej lekkomyślność pnzyniosła rów- 
nie fatalne skutki, względnie, by uro- 
czysty nastrój zakończył się przykrym 
zgrzytem, jaki wywołałaby klęska na- 
szej drużyny. Od odpowiedzialnych 
czynników domagamy się zatem nale- 
żyłej rozwagi, a  przedewszystkiem 
poniechania wszelkich eksperymentów, 
które odłożyć można na inną bardziej 
ku temn stosowną chwilę, Zastrzeże- 
nia te wywołują wiadomości o skła- 
dzie reprezentacji, który zdaje się z 
dnia na dzień nlega zmianom. 


Nie tędy droga! 


Ubiegłego tygodnia podaliśmy dł- 
mienny wykaz graczy, których spot- 
kać ma zaszczyt reprezentowania 
barw Lwowa. Wstrzymaliśmy się od 
wszelkich komentarzy, uważając, że 
po niedzielnych zawodach okażą się 
konieczne i zostaną też przeprowadzo- 
ne odpowiednie zmiany. I rzeczywiście 
tak się stało! Niestety jednak idą one 
zdaje się w kierunku nieodpowied- 
nim, t. zn. doprowadzić muszą do je- 
azeze większego zmniejszenia bitności 
nasasj jedenastki. 

Kdpitan związkowy zapatrzywszy 
się na Kraków, postanowił tym razem 
wypróbować „młodszy“ materjał. Za- 
pomina się przytem jednak o kilku 
drobnostkach, a to: 1) że Kraków 
wstawia graczy niższych drużym jedy- 
nie zmuszony koniecznością, a więc 
gdy nie dysponuje zawodnikami czo- 
łowymi; 2) że t. zw. narybek Krakowa 
rnacznie przewyższa umiejętnością 
lwowskich kolegów. Piłkarstwo nasze 
znajduje się niestety na tak słabym 
poziomie, że nawet najlepsza Tepre- 
zenłacja jest zaledwie „dobrą“, to też 
celowe osłabianie się jest samohój- 
słwem|! 

Zanim przejdziemy do omówienia 


poszczególnych  pozycyj, chcieliśmy 
zwrócić uwagę na jeszcze jeden ab- 
surdalny — zdaniem naszem = po- 


mysł. Jest nim wstawienie Wacka Ku- 
chara na środek napadu. Był czas, w 
którym popularny nasz gracz nie 
miał na pozycji tej sobie równych, o- 
becnie jednak od wielu lat gra na 
środku pomocy i wszelkie próby reak- 
tywowania Wacka w' napadzie koń” 
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zeżnia TBM. 


czy.y się fiaskiem, o co zresztą nikt 
nigdy nie miał do niego pretensji. Że 
w dniu tak uroczystym Wacka Kucha- 
za nie może zabraknąć w reprezenta- 
cji Lwowa, nad tem nie ma dyskusji. 
Miejsce jego jest jednak jedynie i wy- 
łącznie na środku pomocy i z tem mu- 
szą się pogodzić wszyscy ci, którzyby 
gwoli przeprowadzenia swoich ekspe- 
rymentów chcieli narazić Wacka Ku- 
chara na odegranie roli, w danej chwi- 
K diań zmpełnie nieodpowiedniej. Po- 
mijając już przykrą ewent. sytuację 
Wacka Kuchara, należy jeszcze za- 
uważyć, że może ona w konsekwencji 
wywrzeć też odpowiedni wpływ na 
całą drnmżyną i w sumie zakończy się 
wszystko generalną klapą. 


Nasi kandydaci. 


Przechodzihuy z kolei do omówie- 
nia reprezentacji Lwowa, tak jak wy- 
glądać powinna, przyczem dostosuje- 
my się jednak do życzenia kapitana 
związkowego, by opierała się ona 
przedewszystkiem na graczach lwow- 
skich, względmie od długiego czasu tu 
osiadłych i całkowicie zaaklimatyzo- 
wanych. 

Na pozycję bramkarza są trzy kan- 
dydatury: Albański, Sobocłński i Kas- 
przak. Kwalifikacje Albańskiego nie 
podlegają dyskusji, to też jest on prze- 
dewszystkiem powołany do reprezento- 
wamia Lwowa. Z obrońców w rachubę 
wchodzą: Olejniczak, Chmielowski, 
Jerzewski, Fichtel 4 Pająk. Z backów 
Pogoni odpada Jerzewski ze wzgłędu 
na swe pochodzenie. Mając do wyboru 
Fichtla i Olejniczaka czy Pająka i 0- 
lejniczaka zgodzimy się na... Chmie 
lowskiego. Nie jest on ani o jotę gor- 
szy od swoich konkurentów, a prze- 
mawia za mim zgranie z parłuerem 


Słabsza jego gra z Ruchem była wy-. 


nikiem przedewszystkiem fatalnej for- 
my własnych pomocników,  pozatem 
Chmielowskiego znamy już nie od dzi- 
siaj i wiemy, na co go stać. 

Na środkową pomoc kandydują 
Kuchar, Amirowicz, Wasiewicz i Ho- 
rowitz. Wasiewicz jest bezsprzecznie 
talentem, czy jednak potrafi dotrzy- 
mać kroku, gdy gra toczyć się będzie 
w nieco innych warunkach niż na Po- 
hulance, o tem trzebaby się dopiem 
przekonać. W danej chwili niema jed- 
nak najmniejczej potrzeby urządzania 
prób, gdyby bowiem Wacek Kuchar 
nie chciał czy nie mógł uczestniczyć 
w niedzielę, to prełendować może © 
miejsce jego przedewszystkiem Amiro- 
wicz, który w osłatmich ciężkich za- 
wodach ligowych Czarnych zdał bar- 
dzo dobrze trudny egzamin, Na prawe! 
pomocy grać może Hanke względnie 
Ozajst. Za Hankem przemawia więk- 
sza równomierność, rułyna i kwaliii- 
kacje taktyczne. Poważnym konkuren- 
tem móglby być dla Deutachmamna 
Piłat, Gracz len jednak w bieżącym 
sezonie grał bardzo nierówno, czego 
nie można powiedzieć znów o pomoc- 
niku Pogoni, który znajduje się obec- 
nie w dobrej formie. 

Kandydatów do prowadzenia napa- 
du mielibyśmy dwóch: Reymana i Mo- 
tylewskiego. Z chwilą gdy Reyman 
jako Krakowianin odpada, to pozostaje 
wyłącznie Motylewski, Z lewej strony 
należałoby mu dodać Maurera, ewent. 
wchodziłby w rachubę też Kruk z Le- 
chji w tym wypadku jednak musiał: 
by na prawej stronie znaleźć się gracz 
technicznie dobry.  Obsadzenie lewe- 
go skrzydła nie nastręczałoby trudno- 
ści, gdyby użyć można  Drzymałę. 
Wstawienie Szabakiewicza będzie w 
każdym razie eksperymentem, gdyż nie 
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grał on na lewej stronie już wiele 
miesięcy. Pozycję prawego łącznika 
możmaby powierzyć  Rusieckiemn, 
względnie Słenermanowi, który ostat- 
nio znów powrócił do formy. Za Ru- 
sieckim przemawiałaby większa, mimo 
wszystko, ruchliwość, wcale dobra 
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Przy bólach lub zawrotach głowy, ezu- 
mie w nazach, bezsenności, zlem eamo- 
poczuciu, pobudzeniu, należy mnatych- 
miast zastosować  wypróbowamy przy 
tych dolegliwościach środek — wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa'. Żadać w apt 
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technika. Prawe ekrzydło stanowi bo- 
lączkę, na którą niema rady. Ostatecz- 
nie więc trzeba będzie zgodzić się na 
Kobziara, który dysponuje nienajgor- 
ezemi kwalifikacjami, dzięki którym 
uda mu się może nawiązać kontaki 
z resztą zespołu. 

W rezultacie więc skład pzopomo- 
wany przez nas przedstawiałby sią 
następnjąco: Albański, Olejniczak, 
Chmielowski, Dentschman, Kuchar, 
Hanke, Szabakiewicz, Maurer, Moty- 
lewski, Rusiecki, (Stenerman), Kob- 
ziar. Przyczem podkreślamy raz jesz- 
cze, że niektórych graczy wchodzą- 
cych bezwzględnie w rachubę, elimi- 
nujemy jedynie ze względu na ich 
„pozalwowskie" pochodzenie. 

N. S. 


Odezwa Związku Legjonistów. 


Lwów, 25. września. 
Otrzymujemy następujące pi- 
emo z prośbą o umieszczenie: 

Obywatele! Niezwykłe chwile, ja- 
kie przeżywamy, zmuszają nas do za- 
brania głosu i zwrócenia się do Spo- 
łeczeństwa z apelem, ażeby w tych 
ważnych dla Polski momentach ze- 
chciało wydobyć ze siebie maximum 
energji duchowej i stanąć zwarcie, 
jak jeden mąż, około tego czynnika, 
który ponad wszelką wątpliwość udo- 
wodnił, iż dąży do zapwarantowania 
Państwu naszemu siły i potęgi. Czyn- 
nikiem tym jest nasz Wódz i Wielki 
Budowniczy Państwa, Marszałek Jó- 
zef Piłsudski. 

Dziś, gdy z jednej stromy butny 
Krzyżak grozi rewizją naszych granic 
i ostnzy sobie apetyt na Pomorze, a 
z drugiej niepoczytalny Hajdamaka 
pali i niszczy ziemie naszych wschod- 
nich rubieży, zroszoną obficie od wie- 
łu pokoleń krwią ojców naszych i nas 
samych, mie wolno nam gubić się w 
drobnych pospolitych swarach polity- 
cznych i dochodzić, która doktryna 
społeczna jest lepsza, czy którego obo- 
zu poglądy są słuszniejsze, lecz win- 
niśmy, wobec tych tak ważnych za- 
gadnień, skupić się w jednym obozie, 
obok jednego Wodza, który tyle razy 
wiódł nas do zwycięstw i chwały i 
który jedynie również dziś może złe- 
mu zaradzić. 

Dlatego my legioniści, Jego pierwsi 
żołnierze, świadomi doniosłości chwil, 
jakie przeżywamy, zwracamy się do 
wszystkich ludzi dobrej woli i szcze- 
rych patrjotów, którym dobro Ojczyzny 
leży na sercu, ażeby skupili się obok 
łego jedynego ilia Polski szłandarn, 
na którym nasz Komendant Józef Pil- 
sndski wypisał swe wielkie hasło: 
„Silna i Niepodległa Polska“, które 
zrealizować można tylko przez zgodę 
i harmonję wszystkich obywateli, a 
nie kłótnie i waśnie partyjne, a z dru- 
giej strony przez stałą gotowość bojo- 
wą obywateli, przygotowanych do niej 
w Zmwiązkach Strzeleckich i innych 
organizacjach Przysposobienia Wojsko- 
wego. 

Dalecy jesteśmy od próżnych prze- 
chwałek i straszenia kogokolwiek dą- 
żeniami wojennemi, ale nie powinniś- 
my nikomu pozwolić tknąć jednej pię- 


dzi naszej ziemi. 

Jesteśmy przekonani, że póki żyje 
nasz Wódz, nigdy do tego nie dojdzie, 
On jest najlepszą gwarancją całości i 
wielkości naszego Państwa, On, który 
Państwo to zbudował i najmocniej ze 
wszystkich ukochał. 

O tem nikt chyba w Polsce nie 
wątpi. A tymczasem różne szalone i 
niepoczytalne czynniki starają się w 
niecny i ohydny sposób poderwać au- 
torytet tego Wielkiego i Zasłużonego 
Człowieka, zhańbić go i sponiewierać, 
dlatego, że stanął na drodze ich brud. 
nych i ciasnych partyjnych interesów. 

My, legjoniści, którzyśmy razem z 
Nim śnili o Polsce w organizacjach 
strzeleckich, a później prowadzeni 
przez Niego na boje, przemierzyli ca- 
łą Polskę wzdłuż i wszerz i widzieli 
Go w gradzie kul, gdy nam drogę do 
zwycięstw wskazywał, nie możemy 
dziś spokojnie patrzeć, gdy Go lżą i 
bezczeszczą, — Jego, Najlepszego Sy- 
na Ojczyzny. 

Wyrazając pogardę tym, którzy o- 
śmielili się to zrobić, wzywamy cale 
patriotyczne Społeczeństwo, trzeźwo i 
bezstronnie patrzące na to, co się obe- 
cnie dzieje, ażeby zechciało razem z 
nami stanąć u boku naszego Wodza i 
na straży Jego dążeń, które jedynie I 
wyłącznie tylko dobro Polski mają na 
celn. 

Związek Legjonistów Ziemi Czerwień: 
skiej. 

Lwów, w wrześniu 1930 r. 


Aresztowanie sprawców 
bandyckiego napadu. 
Lwów, 25. września. 


(—). Dnia 27. sierpnia w nocy br. 
trzej osobnicy napadli na drodze publi- 


cznej w Krościenku Wyżnem, pow. 
Krosno na Jana Półchłopka, Józefa 
Kwolka i Stanisława Geneła z Kor- 


czyny, przysiółek Łazy i bez powodu 
pobili ich, poczem zabrali dwa litry 
wódki i zegarek i następnie zbiegli. — 
Po przewadzonych dochodzemiach are- 
sztowano onegdaj jako sprawców tego 
napadu Antoniego Patle i Bronisława 
Tomkiewicza, których oddano do dy- 
spozycji prokuratora. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1930. 


Z powodu zawodu miłosnego. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY CZELADNIKA KRAWIECKIEGO. 


(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów, w wrześniu. 
(K). Dziunio Prebędowski, lat 25 li- 
czący, czeladnik krawiecki u Lif- 
schitza, dnia 21. bm. usiłował pozba- 
wić się życia wystrzałem z brownin- 
za w głowę. Zawezwany dr. Garber u- 


dzielił mu pierwszej pomocy, poczem 
odwieziono go w stanie poważnym do 
szpitala powszechnego. Życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo. Pnzyczyną 
zamachu samobójczego był zawód mi. 
łosny. 


FATALNA POMYŁKA 


przy ratowaniu omdlałej. 


ZAMIAST AMONIAKU, 


Lwów, 25. września. 

(). Przykro jest zabierać głos dla 
wytknięcia zaniedbań i lekceważenia 
obowiązków ze strony osób, których 
stanowisko wymaga szczególnej su- 
mienności i odpowiedziałności. Uważa- 
my jednak za obowiązek publicysty- 
czny użyczenie naszych łamów stu- 
sznemu zażaleniu, z jakiem zwróciła 
się do nas p. Stanisława Lecewicz, 
żona plut. 40 pp. P. L, W ub. niedzielę 
podczas nabożeństwa w kościele św. 
Antoniego, p. L. popadła w omdlenie. 
Osoby, które zajęły się ratowaniem 
omdlałej, przywiozły ją dorożką do 
pobliskiego Szpitala powszechnego. 
Jakkolwiek p. L. już w drodze odzy- 
skała przytomność, niemniej pełniąca 
dyżur w szpitalu lekarka p. dr. E. M. 
uczyniła zabiegi, a mianowicie skro- 
piła twarz p. L. wodą, a następnie 
potarła jej czoło i skronie jakimś pły- 
nem. Po tym zabiegu uczuła p. L. tak 
dojmujące pieczenie skóry, iż pnzera- 
żona „zwróciła na to uwagę lekarce. 
Ta jednak uspokoiła ją zapewnieniem, 
że jest to tylko chwilowe, oświadcza- 
jąc pnzytem, że dla ołrzeżwienia uży- 
ła amoniaku.’ 

Pani L. uspokojona, wróciła do do- 
mu. Jednak pieczenie nietylko nie u- 
stawało, ale nawet powiększało się z 
każdą chwilą, ból stawał się niemał 
nie do wytrzymania. Nadto cała skóra 
na czole i na skroniach zaczerwieniła 
się i poczerniała jak po silnem popa- 
rzeniu. Pani L. udała się zatem do dy- 
rekcji szpitala. Zawezwano panią dr. 
M., ta jednak ograniczyła się do stwier- 
dzenia, że istotnie opatrywała p. L., 
nie troszcząc się jednak bynajmniej o 
fatalne skutki swoich zabiegów. 

Wobec tego pani L. udała się do in- 
nych lekarzy, którzy orzekli niewąt- 
pliwie, że poparzenia powyższe nie 
mogły powstać po użycin amoniaku. 
Jak się wreszcie okazało, dr. M., wi- 
docznie przez pomyłkę, zamiast amo- 
niaku, użyła esencji oetowej. Wywo- 
łało to tak dotkliwe pomnrzenia skóry, 
które nie morta nałania, a możliwe 


Rozbite zebranie Un- 
dowców wZłoczowie. 


Złoczów, w wrześniu. 

(K). Onegdaj odbyło się w sali Sza- 
szkiewiczą zebranie mężów zanłania 
tut. Unda, na które przybyli również 
przeciwnicy bez zaproszeń. Podczas 
przemówienia prezesa miejsc. Unda 
dr. Wania, w chwili, gdy mowca za- 
apelował o dobrowolne datki na rzecz 
akcji wyborczej, powstała na sali bój- 
ka, w której kilkanaście osób zostało 
potnrbowanych, lak, iż nawet po in- 
łerwencji Policji P., która przywróciła 
porządek, dalsze narady nie doszły 
już do skutku. 


ESENCJA OCTOWA. 
że pozostawią widoczne Ślady. 

O ile już nieodpowiedzialną jest 
tego rodzaju pomyłka u lekarza, o ty- 
le tembandziej dziwić się należy, że 
dr. M., spostrzeglszy swój błąd, nie 
postarała się nawet przez odpowiedni 
zabieg złagodzić jego następstwa, wi- 
dząc po paru dniach fatalne skutki — 
nie uważała za stosowne usprawiedli- 
wić się wobec pacjentki i zająć się jej 
kuracją. 
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Portrety 
historyczne. 


wobec kobiety. 


i | siebie. 


Lwów, 25. września. 

(ip) W rzędzie portretów historycz- 
nych, wychodzących w wydawnictwie 
„Hachette“ pod wspólnym tytułem 
„Figures du passé“, ukazała się teraz 
ciekawa książka, «napisana. przez An- 
drć Manrel'a, w której autor kreśli syl- 
wetkę sympatycznej przyjaciółki Wol- 
tera, markizy dn Chatelet. W Paryżu, 
Cirey, Wersalu, Fontainebleau, Brukse 
li, Commercy i Luneville rozgrywa się 
ten niezwykły romans, pełen interesu- 
jących i pikantnych rozdziałów. 

Markiza du Chalelet okazywała w 
swojej pierwszej młodości poważne 
naukowe zainteresowania, ale po nie- 
jakim czasie jej uczoność ustąpiła 
miejsca Erosowi a „boska Emilja“ po- 
została tylko kobietą pragnącą kochać 
i być kochaną; Kiedy nastąpiło jej 
pierwsze zbliżenie z Wolterem, miała 
lat 26 i posiadała już dość bogatą prze 
szłość: z markizem de Gnebriant, księ- 
ciem Richelien a wreszcie ze swym 
mężem, który grał swą czułą rolę Z 
wielkim taktem. 


Btr. 9 


„EKSPLOATACJA“ GOLFSTROMU. 


Znakomity fizyk francuski, Jerzy Claude opracował — jak już o tem w swoim 
czasie donieśliśmy — niezwykle śmiały i oryginalny plan wyzyskania golfstro- 
mu dla celów technicznych. Obecnie rozpoczęto już prace, zmierzające do reali- 
zacji tego gigantycznego projektu. Rycina nasza przedstawia właśnie moment 


budowy rury stalowej, skonstruowanej 


Wolter wyświadcza jej wielkie 
małe przysługi, urządza na swój koszt 
uroczy zameczek w Cirey, gdzie też 
następnie zamieszkuje wraz z marki- 
zą. Pierwsze lala wspólnego pożycia 
są pełne cichego szczęścia. Emilja u- 
mie łagodzić i uspokajać niespokojne- 
go ducha swego przyjaciela, goić rany 
jego nadmiernej wrażliwości i przypro 
wadzać go do „rozsądku“ — jakkol- 
wiek sama, w swoich sprawach, nie o- 
kazuje go zbyt wiele. Jest sumieniem 
Woltera, choć w swoich własnych 
sprawach nie posiada wiele skrupu- 
łów, zwłaszcza w zakresie uczuć. 

Ta idylla trwa przez lat kilka; ale 
potem urocza markiza zaczyna się nu- 
dzić w ustłronnem Cirey. Następu;ą 
burzliwe sceny a Wolter coraz częściej 
zdrądza ochotę otrząśnięcia się z słod- 
kich więzów. Wreszcie zdradza ją... 
z Fryderykiem II. Emilja widzi niebez- 
pieczeństwo, znając urok, jaki wywie- 
rają na jej przyjaciela koronowane gło- 
wy. Nakoniec odsuwa on ją rzeczywi- 


ście, jakkolwiek w grzeczny sposób, od” 


Miljoner, który poszukuje zięcia 


7 ORYGINALNYCH WARUNKÓW. 


Lwów, 25 września. 

(=) Mister Tomasz Black, miljo- 
ner kanadyjski, posiada 18-letnią cór- 
kę Luizę, która jest przedmiotem 
westchnień wieln młodzieńców. 

Misier Black nie chce jednak, aby 
jedynaczka niepotrzebnie marzyła 0 
młodzieńcach, pragnąc zaś otrzymać 
dzielnego i zdrowego zięcia, przybił 
na drzwiach swego salonu następują- 
ce ogłoszenie: 

Aby uzyskać rękę mej córki wraz 
z trzema miljonami dolarów, należy 
przejść 7 prób: 

1) Przyszły zięć musi odbyć pieszo 
w ciągu jednej doby wycieczkę 40-ki- 
lametrową. 


2) Objuczony ciężarem 140 funtów 
musi przepłynąć dwie mile angielskie. 

3) Na odległość 100 kroków winien 
trafić każdego wróbla w głowę. 

4) O północy musi pójść do trupiar- 
ni j tam spędzić samotnie godzinę. 

5) Musi udowodnić, że w ciągu 
trzech ostatnich lat nie wypił ani kie- 
liszka alkoholn. 

6) Musi przynieść świadectwo od 


trzech wiarygodnych kobiet, iż ma 
kwalifikacje na dobrego i czułego 
męża. 


7) Musi pracować w moim kantorze 
przez cały rok i żyć przyzwoieie z 20 
dolarów tygodniowej pensji. 


——0—>>— 
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wedlug pomysłu 


fizyka francuskiego. 


Markiza du Cha- 
telet i Voltaire. 


Lecz nadszedł czas, że Wolter za« 
pragnął po burzach ery Fryderykowa 
skiej odpocząć u boku swej dawnej 
przyjaciółki. Tym razem obierają za 
stałą siedzibę Paryż. Wszystko skupia 
się około Woltera, sypią się na niego 
zaszczyty, zostaje mianowany królew= 
skim ‘historykiem, który to urząd pia- 
stuje wyjątkowo serjo. 

Także jego związek z markizą 0: 
trzymuje miejako sankcję dworu, 10- 
letnia trwałość jego wzbudza w każ- 
dym razie poszanowanie. Niemniej 
jednak z czasem nadchodzą brzydkie 
cienie. Markiza zdradza Woltera, ocza- 
rowana młodością i wdziękiem Saint 
Lamberta. Filozof dowiaduje się a 
wszystkiem, ale nie ma odwagi zrywać 
z kobietą i z warunkami, do których 
przywykł i zaczynać na nowo życia. 
Hietorja rozmaicie ocenia to przeba- 
czenie Woltera: jako wielkość ducha 
— jako tchórzostwo i apatję. Andre 
Maurel tłumaczy to psychologieznie 
naturalnymi warunkami epoki i wpły- 
wem otoczenia, w którem moralność 
płciowa była pojęciem niemal niezny 
nem. | 

Wolter cierpiał jednak bardzo 
wskutek zawodu, jakiego doznał od 
swej przyjaciółki, a dopiero jej śmierć 
skończyła tę walkę między duszą i 
ciałem. Maurel bowiem stwierdza, że 
wszędzie tam, gdzie chodziło o ducha, 
okazywała Emilja wiele trafnego są- 
du a nawet jasnowidzenia, kończyło 
się to jednak na tej granicy, w której 
dochodziły do głosu jej porywy miło- 
sae. Mińi:o swcich wad może ona być 
w każdym razie uważana za jedzą 


z  najwybitniejszych kobiet swojego 
stulecia. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


Sir. 10 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1930. 


Do właścicieli pamiątek 


Powstania Listopadowego. 


Lwów, 25. września. 


„W Anta 29. listopada br. sto lat upły- 
nie od chwili wybuchu itstopadowej — 
przectw tyranji obcych rządów — rewo- 
lucji. Cała Polska w tym czasie składać 
będzie hołd swoim Bohaterom. W tem 
powszechnem święcie narodu młasta na- 
szego braknąć oczywiście nie może, To 
też, zawiązany już z początkiem br. lwow- 
ski Komitet obywatelski obchodu 100-let- 
niej Rocznicy Powstania Listopadowego 
przygotował obszerny program roz- 
maitych tmprez, które i u nas nadadzą nad 
chodzącej rocznicy charakter szczególnie 
uroczysty. Dla należytego wykonania za- 
mierzonych prac Komitet wyłonił z swego 
grona szereg sekčyj, a między innemi 
także Sekcję wystawowo-muzealną, któ- 
rej powierzono urządzenie wystawy, ilu- 
strującej w sposób możliwie najbardziej 
wszechstronny ludzi i wypadki 1830 
481 r. Oczywiście nie sposób pomyśleć, 
by wystawa ta mogła dojść skutku w za- 
kresie, odpowiadającym znaczeniu obcho 
dzonej Rocznicy, o ile poza współudzia- 
łem imstytucyj publicznych, muzeów itp. 
nie spotka się ona z najwydatniejszem 
poparciem ze strony Właścicieli zbiorów 
prywatnych. To też sekcją wystawowo- 
muzealna na tej drodze zwraca się z naj- 
gorętszą prośbą do wszystkich, w któ- 
rych posiadaniu znajdują się jakiekolwiek 
pamiątki, związane z Powstaniem Listo- 
padowem, by zechcieli je co rychlej zgło- 
sié pisemnie pod adresem Zakładu Naro- 
dowego im. Ossolińskich (na ręce dyrek- 
jora dra Ludwika Bernackiego), deklaru- 
jąc równocześnie zgodę ma wypożyczenie 
tych pamiątek dla celów wystawy, Sek- 
gja artystyczno-wystawowa daje pełną 


Sirf te wypożyczone okazy nie u-, 
eg 


ną żadnemu szkodzeniu i po zamknię- 
ciu wystawy zostaną właścicielom zwró- 
cone w  najzupeiniejszym porządku. 
Wszystkie przedmioty, które znajdą się 
na wystawie w gmachu Micjskiego Mu- 
zeum Przemysłu artystycznego, będą przez 
Komitet asekurowane, a nazwiska ich 
Właścicieli wymienione będą z wdzięcz- 
mołcią w pamiatkowym, drukowanym i 
bogato ilnstrowanym katalogu wystawo- 
wym. 

Prośba powyższa niewątpliwie nie mi- 
mie bez echa, Wszak chodzi w niej o u- 
śmwietnienie rocznicy, która drogą być 
masi smen każdeqo Polaka. 


Dla bliższej informacji  Właścicieli 
Sekcja wysławowo-muzealna zaznacza, 
że szczególnie zależy jej na przedmio- 
tach, które wchodzą w zakres następu- 


ŻYCIE PROWINCJI. 


jących trzech dzialów: Dział I. 
Militarja (więc szczegóły umundurowa- 
nia, broń, ordery, dystynkcje itd. Dział II. 
Pamiętniki esoblste po uczestnikach po- 
wstanłą (a więc portrety, biusty, minia- 
tury, płlakiety oraz wszelkiego rodzaju 
drobiazgi). Dziat HI. Ikonografja powsta- 
nia listopadowego (obrazy, rysunki, ry- 
ciny i lftografje, związane tematowo z wy 
padkami 1630 i 81 roku), 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA. 


(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów w wrześniu. 

(K) Stosunki bezpteczeństwa w naszem 
mieście wymagają natychmiastowej sa- 
nacji. Doniosłem przed kilkoma dniami 
o napadzie dokonanym przez dwóch 0- 
pryszków, w samem śródmieściu na lek. 
Dra Linda, powracającego w towarzy* 
stwie -żony i siostry żony z kawiarni do 
domu. Wskutek upadku zwichnęła p. 
Lindowa tak nieszczęśliwie nogę, iż w 
stanie b, poważnym musiała zostać od- 
wieziona do sanatorjum do Lwowa. O- 
negdaj dokonano o godz. 25-tej w nocy 
niezwykie zuchwałego napadu na dom 
przemysłowca Salomona Rittera, tuż ko- 
ło Rynku położonego. Kilku bandytów 
usiłowało włamać się do mieszkanią Rit- 
tera, natrafiwszy jednak na opór trzech 
stróżów nocnych, zraniwszy jednego z 
nich w rękę, po 2-godzinnem bezskutecz- 
nem oblężeniu domu zbiegli w niewia- 
domym kierunku. Ubiegłej też nocy nie- 
znani sprawcy włamali się do baraku 
budowl. przedsiębiorcy budowl. Fisch- 
mana przy ul, Podwójcie, (w tem miej- 
scu należy zaznaczyć, iż dolna część ul. 
Podwójcia, tj. od realności p. rad. Dol- 
nickiego jest ustawicznie 'teroryzowana 
przez złodziei), skąd skradli murarzom 
naczynia i narzędzia oraz 2 worki ce- 
mentu. Władze wyższe lekceważą sobie 
stosunki bezpieczeństwa w naszem mie- 
ście, a Policja Państwowa ugina się pod 
nadmiarem pracy, Czy jeden policjant 
(sic!) potrafi obejść całe miasto, a cóż 
dopiero należycie nadzorować w nocy? 
Więc czy dziwić się można, że napady i 
włamania w porze nocnej szerzą się w 
gwałtowny sposób. Personal policyjny 
naszego miasta składający się de nomine 
z 6 posterunkowych, z których kilku 
choruje, należy bezwłocznie powiększyć, 
gdyż obywatele mają prawo domagać się 
ochrony mienia i życia, a nie może też 


| Wystan skateczny wa wdów wiek. 
zaziębieniach, & 


w bólach reumatycznych. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 
ANDREi RENE. 


Romedja 
wypadków. 


Max Bohlen zamknął powoli drzwi 
dwego pokoja hotelowego i wolno zaczął 
schodzić w dół po schodach. Minęło już 
Uzy tygodnie od czasu, gdy przyjechał 
probować szczęścia. Minęło trzy tygod- 
nie, a szczęście nie przyszło. W kieszeni 
mial rachunek hotelowy, opiewający ma 
dońć wysoką sumę. Pozatem nie miał 
przy sobie ani grosza. 

Tok jego myśli nagle się urwał. Ku 
swemu przerażeniu ujrzał na schodach 
młodą kobietę, która w tej chwili wła- 
śnie zdeterminowanym ruchem wycią- 
gnęła rewolwer z torebki i przyłożyła 
Bej do skroni. Jednym susem był przy 

ej. 

— Pardon, łaskawa pani — wykrzyk- 
nal i w tej samej chwili delikatnie, ale 
stanowczo wyrwał jej rewolwer z rąk. 

— Proszę panią, piękne kobiety nie 
umierają w ten sposób. A nadto... 

Nie mógł dalej mówić, gdyż w tej 
chwili ludzie, słojący w hallu kolelo- 
wym, którzy byli świadkami całej sce- 
my okrążyli ich z głośnym krzykiem. 

Opowiadano i dyskutowano wzajem- 
nie o wypadku — po dwóch minutach 

sprawa znana już była nietylko po- 
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J+rDónńabycii we wszystkich. igptekać! 47 AB 
Zqdat w oryginalnem opakowaniu „Bayes“, 


IX. 1980. 
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śród gości hotelowych, ale i na mieście. 
Opowiadano sobie, że żona znanego 
adwokata X. chciała się zastrzelić na 
schodach, lecz została w ostetniaj chwili 
uratowana przez młodego pisarza Maxa 
Bohlena, który właśnie niedawno rapi- 
sal doskonałą powieść. 

Max stał się odrazu bohaterem dnia. 
Wszyscy starali się go poznać, wszyscy 
mu winszowali. Najważniejsze jednak, 
Że natychmiast zawarł znajomość z dwo- 
ma znanymi wydawcami, którzy zorjen- 
towali się w lot w interesie i zapiopo- 
nowali mu wydanie jego powieści na do- 
skonatych warunkach. Tej powieści, któ- 
ra miała za sobą już całą odysseę, która 
od trzech tygodni, od czasu przybycia, 
Max Bohlen wytrwale posyłał po kolei 
wszystkim wydawcom i która za każ- 
dym razem wracała do niego, «drzu- 
cona. 

— Niezwykła historja, istotnie nie- 
zwykła historja — mruczał portjer hote- 
lowy, kłaniając się umiżenie młodemu 
pisarzowi, tak przejęty wypadkier, że 
zapomniał nawet prosić go o urzgulowa- 
nie rachunku, który mu przysłał przed 
godziną do numeru. 

W pokoju na drugiem piętrze, oto- 
czona znajomemi, leżała na kozetce mło- 
da, piękna kobieta, która chciała się po- 
zbawić życia. Ciało jej wstrząsało się 
jeszcze od spazmatycznego płaczu. Gdy 
nagle skoczyła z miejsca: 

— Mój Boże — zawołała — moje czer 
wone oczy! ' 


każdy obywatel opłacać spócjalnych stró- 
żów nocnych, policja zaś miejska dzięki 
światłym rajoom została całkiem unieru- 
chomiona, 

Z życia pułkowego. Kapitan 52 pp. 
Józef Stojek został przeniesiony na wyż- 
sze stanowisko, tj. do Wojskow. Insty- 
tutu naukowo-wydawniczcgo d? Warsza- 
wy. W związku z tem należy zaznaczyć, 
że w r. 1014 wstąpił p, Stojek do Le- 
gjonów, biorąc udział we wszystkich 
kampanjach legjonowych na froncie, zaś 
od 1919 r. służy w 52 pp., biorąc udział 
we wszystkich zwycięskich bojach tego 
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pułku, Podczas swej 1l-letniej owocnej 
pracy w pułku potrafił zaskarbić sobie 
p. kapitan Stojek nie tylko powszechną 
miłość i szacunek w całym pułku, ale 
też w całem mieście. 


Związek Obywat. Pracy Kobiet w 
Złoczowie zakończył dwumiesięczny kurs 
kroju i szycia. Przewodniczącą kursu na 
miesiąc lipiec obrano wiceprez. Zw. p. 
prok. Ansionową, a na miesiąc sierpień 
p. prof, Charakową, które czuwać miały 
nad dostarczeniem materjału uczenicom, 
jakoteż nad ładem i karnością wśród u- 
czenic. Organizacja kursu spoczywała w 
rękach sekret, Zw. p. prof. Byrowej. — 
Kurs prowadziła sumiennie p. Zofja Łu- 
czynówna ze Lwowa. Zamknięcie kursu 
poprzedziła piękna wystawa w sali 
Strzelca, uszytych sukienek z materji, 
jakoteż skromnych modeli własnego po- 
mysłu z papieru. Dla utrwalenia w pa- 
mięci mile spędzonych przy pracy dni, 
odfotografowano uczenice wraz z Wy- 
działem Pań Związku. Na zakoficzenie 
pożegnała uczenice prez, Zw, p. star, Ga- 
wendowa, a Dr, Paulo życzy uczenicom 
powodzenia w pracy. W imieniu kursu 
podziękowała Związkowi jedna z ucze- 
nie. Obecnie otwarto nowy kurs kroju i 
szycia, 


KRONIKA KOŁOMYJSKA. 


(Oa naszego korespondenta.) 


Kołomyja w wrześniu. 

Zespół „Reduty“ da u nas 25, bm. 
„Świerszcza za kominem“ Dickensa w u- 
kładzie Osterwy. Przedstawienie z powo- 
du rekonstrukcji sali teatralnej Kasy o- 
szczędności odbędzie się w sali „Sokoła“. 

Wskutek nadużycia alkoholu zmarł 
onegdaj w nocy Michał Rewiuk w Ko- 
łomyi. 


Kradzieże, Z niezamkniętego mie- 


| 


szkania Ignacego Stadniczeńki przy ul 
Mickiewicza, skrudł niewyśledzony spraw 
ca 466 zł. i 3 dol. amer. Posterunek P, P, 
w Godach przytrzymał 14 bm. Mendla Du 
najera, który będąc zajęty u piekarza 
Mordka Bartha w Kołomyji przy rozwo- 
żeniu pieczywa, zainkasowane pieniądze 
w kwocie około 300 zł. przywłaszczył so- 
bie i zbiegł w niewiadomym kierunku. 


KRONIKA PRZEMYSKA. 


(Od naszego korespondenta.) 


"Przemyśl w wrześniu, 

(M) W związku z artykułem pt. „Sen- 
śacyjna afera finansowa w Przemyślu“ 
w nr. 9322 „Gazety Porannej" z dnia 29. 
sierpnia br. przesyła nam nasz korespon- 
dent przemyski następujące szczegóły: 
Na nadzwyczajnem zgromadzeniu człon- 
ków „Polskiego Tow. Ńaftowego" wy- 
brano pp. W. G. Muszyńskiego, adw. Dr 
Z. Szłapackiego i adw. Dr. Scheinbacha 
J. którzy mają obowiązek zająć się spra 
wami i uporządkowaniem rachunków to- 
warzystwa, będącego Sp. z ogr. odpow. 
Pretensje niektórych udziałowców zosta- 
ły już dawniej spłacone, a niektórzy z 
nich będą nawet zmuszeni pobrane nad- 


| wyżki zwrócić kasie P. T. N., które jest 


właścicielem 69 „brut“ kopalnianych, na» 
bytych na podstawie kontraktów narte- 
wych, a położonych w Zagłębiu Nafto-- 
wem, Najwyższy wkład pieniężny w fir- 
mie posiada adw. Dr. B., który, jak sły- 
chać, znajduje się od dłuższego czasu w 


or HIN 


Przemyła je sobie natychmiast, spoj- 
rzała na siebie w lustro i jakgdyoy zu- 
pełnie zapominając o całym wypadku po 
spiesznie przypudrowała sobie nosek 
i ukarminowała usteczka.  Przyjasiółki 
pożegnały ją jedna po drugiej, va wy- 
ścigi wyrażając swoje ubołewanie. Gdy 
już ostatnia z nich opuściła pokój, pięk- 
na Ewa pospieszyła do telefonu. Połą- 
czyła się z dyrekcją hotelu. 

— Hallo! Tu pokój nr. 161. chciałam 
bardzo prosić, aby mój mąż aie dowie- 
dział się nie o dzisiejszym wypadku. 

Lecz dyrektor hotelowy odparł skru- 
szony, że niestety, ostrzeżenie to przy- 
szło zbyt późno, Właśnie przed pół go- 
dziną wystosował on depeszę do Wied- 
nia z wezwaniem, aby adwokat natych- 
miast przybył, gdyż żona zachorowała. 

— Jak pan śmiał uczynić to bez me- 
go zezwolenia —- mój Boże, to teraz bę- 
dzie — zawołała młoda kobieta. 

Dyrektor był istotnie zmartwiony. 
Rył zmartwiony jednak dlatego, że nie 
mógł przez telefon ujrzeć tryumfującego 
uśmiechu na ustach pięknej kobiety, 

Tego wieczora w restauracji hotelo- 
wej przy jednym ze stolików siedzi Max 
Bohlen w towarzystwie obydwu wydaw- 
ców, którzy kłócą się wzajemnie o pra- 
wo wydania jego książki. Nagle Max za- 
uważył plzy jednym ze stolików niezna- 
jomą, która chciała się dziś rano zastrze- 
lié. Przeprosił swych towarzyszy, po- 
spiesznie wstał i skierorwał się do jej 


{ stolika. Skłonił się przed nią i poeało- 
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bardzo ciężkiem położeniu finansowem 1 
adwokatury faktycznie nie wykonuje. 
Dla ścisłości należy jeszcze w końcu 
nadmienić, że Sąd tutejszy zajął się spra- 
wą P. T. N. wyłącznie w kierunku cy- 
wilno-prawnym, gdyż władze sądowe nie 
miały ani powodu, ani podstawy do wkro 


czenia w innym charakterze. 
RZ Z 


KRYNICA - ZDRÓJ 


PENSJONAT „MARJA“ 


otwarty cały rok 
pelny komfort, ciepła i zimna woda bie- 
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, ©- 
gród, kwiatuwy, sala dancingowa, Holl, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 
Telefon Nr, 121. 


7888-2 


wał jej małą rączkę. Całował długo — 
zbyt długo — pomyśleli siedzący dooko. 
ła i vbserwujacy tę scenę. 

— Shocking! Fi-donc! Co za komedja 
— powiedziały wszystkie panie. 

— Charmant! Pyszny chłopiec — po- 
wiedzieli wszyscy panowie. 

Minutę po godz. 11 Max pożegnał się 
z ową damą i udał się do przyległego 
małego baru. Tam zakończy! wreszcie 
umowę z wydawcami, na poczakuniu 
musiał podpisać kontrakt i otrzymał na- 
tychmiast większą sumę pieniędzy i 
czek. W różowym nastroju udał się na 
spoczynek. 

Następnego rana podczas śniedania 
czytal gazetę. Wszystkie pisma donosiły 
o wielkim czynie pisarza Maxa Bchlena, 
który naraz stał się sławnym. 

Max zastanowił się przez chwilę. Pó- 
Źniej usiadł przy biurku i napisał na- 
stępujący list: 

„Szanowna Pani! Wczoraj o tej po- 
rze byłem na granicy rozpaczy. Bylem 
nikomu nieznanym pisarzem, który nie 
miał nic prócz długów. Wczoraj też mo- 
głem niespodziewanie znaleźć się w wię 
zieniu dlatego, że nie byłem w możności 
uregulować rachunku hotelowego. A 
dzis mam kilka doskonałych propozycji 
w kieszeni, dużo pieniędzy i czek na 
bardzo poważną sumę. Wczoraj byłem 
talentem bez pieniędzy, dziś mam pie. 
niądze i zdaje mi się, że mam taż talent. 
Wszystko to zawdzięczam pani, albok 
wiem wypadki tak się złożyły. że w mo 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYFTÓW NIE ZWRACA 


TEATR WIELKI: 


Czwartek 25. bm. o godz, 7,30 wiecz. 
„Trubadur“ opera w 4 aktach Verdiego. 
Występ Marcelego Sowilskiego. (Zniżki 
ważne), 

Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Druciarz” operetka w B akt. Lehara. 
Występ Fonianówny i Folańskiego. Zniż- 
ki ważne. 

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.50 wiecz. 
„Żydówka“ opera w 4 akt, Halevy'ego. 
Drugi i ostatni występ Marcelego Sowil- 
skiego. (Zniżki ważne). 

Niedziela 28 b. m. o godz, 3.50 popoł. 
„Manewry jesienne“ operetka w 3 akt. 
Kalmana. Występ Fontanówny °? Folań- 
skiego. (Ceny zniżone). 

Niedziela 28 b. m. o godz, 7.30 wiecz. 
„Borys Godunow* opera w 6 obrazach 
Mussorgskiego. Występ Czarneckiego, 
Zaleskiego i Massiniego. (Zniżki ważne). 

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Druciarz* operetka w 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Folańskiego. (Zniż- 
ki ważne) 


x 
TEATR ROZMAITOŚCI: 


Czwartek 25, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak „Szwejk* w ukł. scen, 
L, Schillera. (Zniżki ważne). 

Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
«Dzielny wojak Szwejk“ w ukl. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne). 

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.50 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne). 

Niedziela 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L, 
Schillera. (Zniżki ważne). 

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen. L. 
Schiliera. (Zniżki ważne). 


xk 
TEATR MAŁY: 


Czwartek 25. bm. o godz, 7.30 wiecz. 
„Papa-kawaler", kom. w 3 akt, Carpen- 
tera. (Ceny znacznia zniżone). 

Piątek 26 b. m. teatr nieczynny. 

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“ kom. w 3 akt. 
Verneuille'a. Premjera! (Ceny zwyczajne) 

Niedziela 28 b. m. o godz. 3.30 popł. 
„Papa - kawaler" kom. w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny najniższe). 

Niedziela 28 b. m. o godz, 7.30 w'ecz. 
„Bgzolyczna kuzynka“ kom. w 8 aktach 
Verneuille'a. 

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w 3 aktach 
Verneuille'a. 
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ich oczach chciała się Pani pozbawić ży- 
gia. Przypuszczam, że przyczyny nuusia- 
ły być bardzo poważne. Współczuję 
z Panią serdecznie, ale równocześnie 
serdecznie dziękuję za to, czem się sta- 
łem, dzięki Pani“. 

W dwie godziny później przyszła od- 
powiedź: 

„Szanowny Panie Bohlen! 

Pańskie zaufanie ucieszyło mnie nie- 
zmiernie. ale wobec tego i ja będę 
wobec Pana szczera. Wcale nie miałam 
zamiaru się zastrzelić, Mój mąż zadepe- 
szował, bym powracała do domu, a nad- 
to nie chciał mi kupić pięknej kolji z pe- 
reł. Pragnęłam go więc tylko nastreszyć. 
O godzinie 6 min, 15 stanełam vn siho- 
dach i czekałam 10 minut na kogokol- 
wiek ktoby przechodził. Pan  włeśnie 
miał to szczeście wyrwać mi z rak nie- 
naladowany rewolwer, O godzinie 7-mej 
byłam uratowana, a Pan stał się nagle 
wielkim pisarzem. O godz. 12 min. 16. 
kiedy pociąg pospieszny przywiózł mego 
męża, otrzymałam zarówno kolję, jek 
pozwolenie pozostania dłużej w kurorcie. 
Dziękuję więc Panu, tak, jak Pan mnie 
dziękuje. To była komedja, komedja wy- 
padków, które jednak zarówno Panu, 
jak i mnie przyniosły rzeczy upragnione. 
O godz, 3-ej mąż mój wyjeżdża... Ewa". 

W trzy dni później Max pojechał da- 
lej, na poludnie. Czwartego dnia lekarz 
skonstatoweł, że pani Ewa X. musi dla 
poratowania zdrowia wyjechać na po- 
łudnię Tłum. C. S 


raztea CRS 


twa” 


z dnia (6. września 190. 


Czynności przygołowawcze 


do przyszłorocznego rozkładu jazdy kolejowej. 


ORGANIZACJE, ZWIĄZKI I INNE CZYNNIKI ZAINTERESOWANA WINNY BEZ- 
ŁWŁOCZNIE ZGŁOSIĆ SWE WNIOSKI. 


Lwów, 25, września. 

Zarząd kolejowy chcąc w miarę moż- 
ności uwzględnić potrzeby lokalne z» sta” 
nowiska techniczno-ruchowego, oraz uza- 
sadnione życzenia podróżnych i czynni- 
ków zainteresowanych w nowym rozkła- 
dzie jazdy, z ważnością od maja roku przy 
szłego, żawezwał podwładne urzędy i orga 
na wykonawcze do jak najrychlejszego 
przedłożenia odpowiednich sprawozdań i 
wniosków. 


Mają się one odnosić — na podstawie 
poczynionych spostrzeżeń, doświadczenia i 
ujawnionych życzeń publiczności — do cza 
su przyjazdów, wzgl. odjazdów pociągów 
pasażerskich, ewentualnych zmian w połą 
czeniach przez stworzenie nowych lub 
zniesienie obecnie istniejących połączeń, 
skrócenia lub przedłużenia postojów, uni- 
kania stale powtarzających się opóźnień 
pociagów, ewentualnej notrzeby przedłuże- 


nia biegu pociągów poma dotychczasową 
stacją docelową, wprowadzenia wagonów 
bezpośredniej komunikacji itp. 


Ponadto uwzględnić mają wnioski tak- 
że stosunki gospodarcze i społeczne, w 
szczególności w tym kierunku, aby ze 
względu na przemysł, handel, siedzibę 
władz, zakładów szkolnych, banków itp. 
miejsc zamłeszkania pracowników, robot- 
ników itd. nie zachodzi potrzeba wprowa 
dzenia nowych pociągów między stacjami 
pośredniemi a środowiskami pracy, pocią- 
gów szkolnych, targowych itp. 

Sprawozdania i wnioski odnosić się 
mają także i do ruchu towarowego, ob- 
sługi zakładów przemysłowych, bocznic 
ENE 

Organizacje, związki I inne czyūniki za 
inieresowane winne więc bezzwłocznie 
zgłosić swe życzemia i wnioski, 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 


Czwartek, 25 bm, o 7.30 „Cjankali". 
Występy teatru łódzkiego. 

Piątek, 26. września o godz. 7.20 w. 
„Cjankali*, Występ Teatru Łódzkiego. 

Sobota 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Cjankali*. Występy teatru łódzkiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Śpiewak jazzbandu” z Al 
Jolsonem, film dźwiękowy. 

CHIMERA: „Lekcja Miłości* z Klarą 
Bow. 

FATAMORGANA: „Owoc zakazany". 

KOPERNIK: „Skąd niema powrotu". 
100% film dźwiękowy. 

GRAŻYNA: „Zapomniane 
i „Arcyzłodziej z Damaszku”. 

LEW: „Rio Rita“. 

LUNA: „Za krew braci“. 

CASINO: „Noc u Maksyma“. 

COLUSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. 

MARYSIEŃKA: „Skąd niema powrotu“ 
100% film dźwiękowy. 

OAZA: ..Nocna warta“ 

PALACE: „Ostatnia kompania” w gł. 
roli Conrad Veidt. (Film dźwiekowy). 

PASAŻ: „Djabelska przełęcz". 

PAN: „Żywy trup“ z udziałem chóru 
kozackiego oraz orkiestry bałiłajkowej. 

PROMIEŃ: „Książę student". 

SPLENDID: „Królowa storczyków“ 
oraz „Marjonetki życia. 

STYLOWY: „Znak Zorzy*. 

UCIECHA: .Obława z Bancroftem". 


twarze“ 


KOŁDRY, maierate i pościel, po naj- 
tańszych cenach poleca f-ma R. Drzala. 
Chorążczyzna 5, obok Kina „Apollo“. 
Przerabia kołdry po 6, materace po 8 zł 

7482-20 


„PALAIS“ DE DPACE-BRISTOL 


ul. Lecjonów 21. 
Prawdziwy bar amerykański, 
Codziennie koncert sławnej kapeli 
Front Heymana. 
W niedziela i świeta Five-o-Cock. 
Początek o sodz. 5 popol. 795% 


Wiadom:.ści tea_ra.ne. 


W teatrze Wielkim dziś w czwartek 
pierwszy gościnny występ wybitnego te- 
nora polskiego Marcelego Śowalskiego, 
którego usłyszymy w tytułowej  partji 
opery Verdiego „Trubadur“, Partnerka 
jego w roli Eleonory będzie D. Kisne- 
równa. Resztę obsady męskiej twcrza 
Worth (hr. Luna) i Romanowski (Fer- 
rando). Dyryguja M. Zuna. — W piątek 
wyborna operetka Lehara „Drucixrzó. — 
W sobotę „Żydówka“ Falevy'ego. Partję 
Eleazara śpiewa Marceli Sowilski, — W 
niedzielę popołudniu po cenach zniżonych 
„Manewry jesienne”, wieczorem „Eorys 
Godunow“ z Zygmuntem Zalegkim. — 
Na wszystkie wymienione przedstawie- 
nia, z wyjatkiem niedzielnego popciud- 
niowego, zniżki ważne. 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22) codziennie „Dzielny wojak 
Szwejk“ w inscenizacji L. 3ehilləra, w 
którym główną postać odtwarza z mie- 
porównanym rozmachem i nawskroś ory- 
ginalnie Michał Znicz. — Najbliższą pre- 
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mjerą w Rozmaitościach będzie nisgrana 
jeszcze nigdzie 3-aktowa komedja sa- 
tyryczna Ferdynanda Goetla i Rafała 
Malczewskiego „Król Nikodem“. Akcja 
szîuki toczy się w Polsce w roku 2000. 
Inscenizacja sztuki W. Radulskiego, de- 
koracje WŁ Daszewskiego. W głównych 
rolach wystąpią: Życzkowska, Chode?ki, 
Damięcki, Kondradt, Machalski i M. 
Znicz 

W teatrze Małym „Papa - kawaler" 
po cenach najniższych do czwartku wla- 
cznie. W sobotę po raz pierwszy świetna 
komedja Verneuille'a „Egzotyczna ku- 
zyrka” z Ireną Grywińską w roli tytu- 
łowej, uroczej Somi. Dekoracje dłe tej 
sztuki wyszły z pod pędzla Wł. Daszew- 
skiege 

* 

„Cjankali* w teatrze Nowości (Co!os- 
seum). Sensacyjna ta sztuka F. Wolfa, w 
wykonaniu miejskiego teatru łódzkiego, 
pod dyrekcją K. Adwentowicza, osiagnę- 
ła olbrzymi sukces w Łodzi, Warszawie, 
oraz na prowincji: w Kielcach, Kaliszu, 
Radomiu, | t. d. Niezwykle aktualny pro- 
blem społeczny poruszony przez autora 
wzbudza żywe zainteresowanie i staje się 
przedmiotem gorących dyskusji, Fomy- 
słowa reżyserja K. Adwentowicza i świet 
na grą zespołu przyczyniają się do pewo- 
dzenia tej sztuki, która wybiegła daleko 
poza szablon i banalność. Lwowska pu- 
bliczność będzie miała sposobność zapo- 
znania się z tą nowością repertaarową 
jeszcze tylko czas krótki tł. j. dziś w 
czwartek dnia 25, 26, 27 i 28 b. m. Ceny 
miejsc niskie od 50 gr. do 6-ciu zi. Bi- 
lety nabywać można w kasie wina Ko- 
pernik w godzinach od 9 — 1 i od 4 — 6 
popł. zaś wieczorem przy kasie teatru 
Nowości 


JE 
W 10-tą rocznicę walki! 
pod Firlejówką. 


Hojnie zrosiła krew polska, uświę- 
cona bezgraniczną ofiarą żołnierza 
polskiego — Kresy Ziemi Czerwień. 
skiej. Ziemia ta wzdłuż i wszerz po- 
kryta jest dziś mogiłami i kurhanami, 
kryjącemi najdroższe dla narodu i Oj- 
czyzny szczątki Bohaterów. 

Jednem z takich miejsc świętych 
— które otoczone być winno po wieki 
niewygasającym nigdy kultem i ezcią, 
jest pobojowisko rycerskie w Firlejów- 
ce k. Buska. Tam to dziś spoczywają 
prochy Bohaterów, rekrutujcych się 
z młodzieży gimnazjalnej Krakowa, 
Jasła, Nowego Sącza, Rzeszowa, z śp. 
profesorami swoimi, porucznikiem 
Zbroją i Salirem na czele. Wszyscy 
zostali w nieludzki sposób zabici, bro- 
niąc sie dnia 9. września 1920 przed 
nawałą bolszewicką, do ostatniego na- 
boju, do ostatniego tehu w piersiach.. 

W roku bieżącym przypada 10-let- 
nia rocznica walki pod Firleiówką, 
Godną będzie rzeczą, skoro społeczeń- 
stwo lwowskie złoży należny hołd mło- 
dzieży gimnazjalnej — Bohaterom Zie- 
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mi Krakowskiej. Dlatego też Poiskie 
Towarzystwo Opieki nad Grobami Bo- 
haterów apeluje do przedstawicieli 
władz państwowych, autonomicznych 
i wojskowych, do wszystkich zakładów 
naukowych, stowarzyszeń i organiza- 
cyj, by w niedzielę, dnia 28. września 
br. wysłały delegacje ze sztandarami 
i wieńcami. Wyjazd ze Lwowa z Gló- 
wnego dworca o godz, 6.45 rano do 
Krasnego, gdzie po odprawieniu Mszy 
éw., udadzą się wszyscy pielgrzymi do 
Firlejówki celem złożenia wieńców i 
kwiatów, oraz odprawienia egzekwi 
za dusze poległych. Powrót z Krasue- 
ge o godzinie 4-tej do Lwowa. 

Sądzimy, że patriotyczne spole- 
czeństwo polskie da dowód wdzięczno- 
ści Młodzi gimnazjalnej Ziemi Kra- 
kowskiej — za ich trud żołnienski i za 
bohaterską śmierć w Obronie Lwowa 
i Kresów Wschodnich. 

Wszelkich wyjaśnień "udziela To- 
warzystwo Opieki nad Grobami Boha- 
rerów, Lwów, ul. Halicka 20, II. p., 
telefon Nr. 51-70. 

mar Z 


Wycieczka do Budapesztu. 


Konsulat węgierski we Lwowie 
prosi nas o umieszczenie następująco- 
go komunikatu: 


Towarzystwo polsko-węgierskie im. 
Stefana Batorego w Warszawie, Mo- 
niuszki 5, urządza pod protektoratem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
przy udziale Ministerstwa Skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraa Rolnictwa 
wycieczkę do Budapesztu w celu na- 
wiązania tam bezpośredmich ścisłych 
stosunków handlowo - przemysłowych 
i zwiedzenia gospodarstw wzorowych. 
Wycieczka ta wyruszy z Warszawy 
2-po pażdziernika, koszta całkowite 
wynoszą 8560 zł. Zaprasza się niniej- 
szem wszystkich przedstawicieli wiei- 
kiego przemysłu i handlu do wzięcia 
w niej udziału. 

A 


Irena Ładosiówna zaanga: 
żowana do Poznania. 


(jp) Irena Ładosiówua, ulubienica 
publiczności lwowskiej, która z ży” 
wem zainteresowaniem śledziła w cią 
gu kilkuletnich jej występów "na 5c8- 
nie teatrów lwowskich rozwój tego nie 
pospolitego talentu dramatycziega, Z0- 
stala obecnie zaangażowana na bar- 
dzo korzystnych warunkach do Teatru 
poznańskiego i już w najbliższych 
dniach rozpoczyna swoje występy rolą 
Ireny w „Ponad śnieg" i rolą tytułową 
w „Balładynie" Słowackiego. 

Żegnając z żalem tę niezwykle u- 
zdolnioną artystkę, która nadto dała 
się poznać Czytelnikom „Gazety Po- 
rannej“ jako ntalentowana fejletonist- 
ka, życzymy jej jak największych suk- 
cesów na nowej placówce i pozyskania 
sobie równej sympatji u publiczności 
poznańskiej, jaką obdarzał ją w tak 
wysokiej mierze Lwów. 

—— | — 


Ciągnienie ioterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 września. W sałerna- 
stym dniu ciągnienia Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane: 

60.000 zł. — Nr. 1285: 

20.000 zł. — Nr. 115204; 

po 10.000 zł — Nr. 15610, 155387, 
199627; 

po 5.000 zł. — Nr. 9039, 154327, 44117, 
130800. 133330; 

po 2.000 zł. Nr. 
115264, 129687, 149696, 
177330, 40763, 124734, 
185214; 

po 1.000 zł. — Nr. 14880, 19158, 30459, 
47464, 96528, 133107, 152586, 170618, 
173775, 184361, 198708, 206588, 17894, 
20828. 38299, 40303, 79380, 97449, 110749, 


21628. 102923, 
165189, 171291, 
139638, 156069 


Str. 19 


117784, 118657, 148874, 
197914, 204356; 

po 600 zł. — Nr. 5318, 138906, 25861, 
37517, 51428, 54194, 91085, 94116, 114101, 
120267. 142539, 161570, 194118, 199827, 
200329, 205013, 48966, 49223, 53972, 59709, 
62920, 105388, 121554, 126391, 128922, 
130209, 155968, 164305, 169266, 
187589, 189950, 201012. 


175868, 191345, 


Z miasta. 


Posiedzenie T. Rady miejskiej cdbę- 
dzie się w czwartek, 25. bm. o godz. 19 


w sali posiedzeń Rady miejskiej — ra” 
tusz I. p. 
- gli m 
Komunikaty. 
Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycz- 


nej w celu ułatwienia publiczności naby- 
wania tramwajowych biletów abonamen- 
towych otwiera z dn. 30. bm. nowy 
punkt sprzedaży biletów  abonamento- 
wych w pawilonie M. K. E. przy ul. Ły- 
czakowskiej (obok kościoła św. Antonie- 
go). Sprzedaż biletów odbywać się bę- 
dzie w ostatnim dniu i przez pierwszych 
pięć dni każdego miesiąca z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 


Az 


Kronika policyina. 


(—) Włamania i kradzieże, Z mie- 
szkania Schulima Dressłera, zam. Gazo- 
wa 6, skradziono wczoraj gotówkę, oraz 
przedmioty ze srebra łącznej wartości 
400 zł — Z mieszkania Grzegorza Ku- 
charsłtego, dozorcy realiai, przy ul. 
Żulińskiego 12, skradziono po włamaniu 
się dwa zegarki, jedną parę kolczyków 
złotych wartości 240 z”. — Walisty Tals 
zam. Staszica 4, doniósł policji, że wczo- 
raj skradziono mu garderobę wartości 
300 zł. 

(-—) Aresztowania: Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Michała Jani- 
szewskiego za kradzież worków ra szi:0- 
dẹ Hermana  Buchholza, Władysława 
Ciesińskiego za nakłanianie świadków do 
falszywych zeznań, oraz Mojżesza Grossa, 
za uchylanie się od dozoru policyjnego. 

(—) Nagły zgon. W realności. przy ul. 
Bogdanówka 10, zmarł wczoraj ragla 
śmiercią 67 -letni Michał Kodczyk. Zwło” 
ki odstawiono do instytutu medycyny są- 
dowej. 

(—) Podrzutek w bramie. Wczoraj 
wieczorem w realności, przy ul. Kubasie- 
wicza 9, nieznana kobieta podrzuciła 
dziecko płci męskiej liczące ukoło 4 mije- 
siące. Noworodka oddano VI, Komisarja- 
towi miejskiemu w opiekę, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania. 

(—) Nieostrożna służąca, która mogla 
spowodować nieszczęście, Wczoraj are- 
sztowano Ewę Chrabównę, liczącą lat 28, 
służącę u rotmistrza Alfreda Klauzala, 
zam. Heleny Modrzejewskiej 7, za nie- 
ostrożne obchodzenie się z wrzątkiem, 
przez co poparzyła dziecko swego chle- 
bodawcy. 

—]|-- 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI. 


„Emzet* 
stamy. 


we Lwowie. Nie skorzy- 


Redukcja cen! Fma A. Wittelg — 
składy tekstylne, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (nuprzeciw Katedry) dostarcza 
przez cały wrzesień wykwintną garde- 
robę męską do miary — z pierwszo- 
rzędn. materjałów bielskich — a to: 
ubranie marynark, zł. 150, wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch futrza- 
ny miastowy 200, palto na watalinie 250, 
smoking z crepy weln. 220 zł. 8154-7 


Nowe kino dźwiękowe we Lwowie. 
W najbliższych dniach odbągdzie się 
otwarcie nowego pierwszorzędnie ulrza- 
dzenego kina dźwiękowego pod nazwą 
„Raj“ przy pl. Marjackim Ł 7. W wspa- 
niale odnowionej sali Dyrekcja tego kina 
czyni wszelkie starania, by rsportuar 
kinowy odpowiadał największym wyino- 
gom najwybredniejszej Publiczności. Na 
otwarcie wyświetlany będzie piękny dra- 
mat dźwiekowy p. t. „Prawo Męża” z 
uroczą Bille Dove i rasowym Rod la 
Roaue. 

— 0 


£ kraju. 


Pokaz Ogrodniczy w Stanisławowie 
pod protektoratem JWP. Generałowej 
Łukoskiej i p. Wojewody stanisławow- 
Bkiego dr. Jagodzińskiego w dniach 27, 
28 i 29 września b. r. odbędzie w Stani- 
sławowie, w ujeżdżalni 6 pułku uianów 


170279, - 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1930. 


"w czasie uroczystości w Brzeżanach 


ROZEGRA SIĘ JUTRO PRZED SĄDEM WOJSKOWYM. 


Lwów, 25 września. 

(M) W czerwcu br. w czasie uro- 
czystości z okazji <400-lecia miasta 
Brzeżan, oraz jubileuszu brzeżańskie- 
go gimnazjum, po oficjalnych uroczy- 
stościach w czasie bankietu rozegrała 
się w sali ratuszowej krwawa scena, 
która szczęśliwym wprost zbiegiem 
okoliczności nie zakończyła się tragi- 
eznie. W uroczystości jubileuszu gim- 
nazjum brzeżańskiego wzięli m. i. u- 
dział kapitan 6 p. lotn. ze Lwowa 
Aleksander Majewski, oraz Edmund 
Czapliński, obywatel ziemski i prezes 
„Strzelca“ w Brzeżanach. W czasie 
swobodnej pogawędki prowadzonej 'uż 
po skonsumowaniu większej ilości al- 
koholu, miał się p. Czapliński wyrazić 
obelżywie o kobietach,  przyczem ta 
obelga miała się również odnosić do 


pokaz Ogrodniczy, obejmujący sadowni- 
ctwo, warzywnietwo, kwieciarstwo, oraz 
działy pokrewne. Pokaz został zorganizo- 
wony przez ruchliwą Wojewódzką De- 
legaturę Małopolskiego Towarzystwa Rol 
niczego w Stanisławowie, przyczem pize- 
widziany został przy okazji tego pokazu 
zjazd wszystkich sadowników, ogrodni- 
ków, właścicieli Zakładów Ogrodniczych 
i radośników ogrednietwa z terznu woj. 
Stanisławowskiego i województw sąsied- 
mich. Zjazd ten odbędzie się w dniu 28 
września b. r. o godz. 9 rano w sali kina 
„Ion* w Stanisławowie, na który to 
Zjazd zaproszeni zostali wszyscy intere- 
sujący się rozwojem ogrodnictwa na te- 
renie Wschodniej Małopolski. Otwarcie 
Pokazu Ogrodniczego nastąpi w dniu 27 
września o godz. 9-tej rano. 

Przykra pamiątka po odbytym festy- 
nie. W związku z notatką zamieszczoną 
pod powyższym tytułem w „Gazie Po- 
rannej“ z dnia 24. sierpnia 1930 prosi 
nas inwalida p. Mikołaj Świtlicki o 
stwierdzenie, iż nieprawdą jest, jakoby 
na festynie był w dobrym humorze i wy 
wołał awanturę, która zamieniła się na- 
stępnie w powszechną bójkę. "ak samo 
nieprawdą jest, jamoby uczestnicy festy- 
nu w walce posługiwali się pięściami 
i kijami. jakoteż szklankami i flaszkami. 
P. Świtlicki stwierdza, że był na festy- 
nie trzeźwy i obchodził się z ctoczeniem 
uprzejmie, przyznaje przytem, iż przy 
przesuwaniu stołu stłukł płytę, za którą 
zarząd Związku inwalidów p. Janowi 
Jasnogórskiemu zapłacił. 


Na srebrnym ekranie. 


Kino Apollo: „Śpiewak z jazabandu* film 
śpiewno - dźwiękowy. 
Lwów, 25. września. 

(:) Nie wiem dlaczego dyrekcja kina 
„Apollo“ tak długo zwlekała z wyświe- 
tlaniem tego filmu. We wszystkich mia- 
stach gdzie tylko zainstalowano aparat 
dźwiękowy „Śpiewak z Jazzbandu* był 
już wyświetlany, tylko we Lwowie ujrzał 
dopiero wczoraj światło kinkietów. Jar- 
by na domiar złego wyświetlono ,„Śpie- 
waka z jazzbandu” po świetnej rainow- 
szej produkcji „Paradzie miłości”, dzięki 
czemu jeszcze bardziej uwypukliły się 
wszelkie braki techniczne tego, iednego 
z pierwszych filmów dźwiękowych. 

Niemniej jednak „Śpiewak z jazzban- 
du* cieszyć się będzie powodzeniem. 
Oparty na motywach żydowskich potra- 
fi podziałać na pewną część publiczności, 
xtórą wzrusza pieśń synagogalna. Ta 
pieśń była punktem szczytowym filmu 
i jeśli o nią tylko chodzi wypadła zna- 
komicie. 

Al Jolson potrafił wczuć się w inten- 
cję pieśni i wydobył z niej maksimum 
walorów. Pozaiem śpiewa Jolson jeszcze 
kilka ładnych pieśni wśród których na 
plan pierwszy wybija się piosenka „My 
Mammy* (Moja Mateczka) zaśpiewana 
z wielkiem uczuciem. 

Reżyserowi filmu p. Alanowi Cro- 
slandowi zarzucam to, że żyweem powtó- 
rzył kilka scen z „Śpiewającego błazna“ 
pozatem nie uwypuxlił tak wdzięcznych 
dla każdego reżysera typów z ghetta no- 
wojorskiego. 

Artyści wywiązali się z swego zadania 


żony kpt. Majewskiego. W pokoju prze 
zmaczonym ma garderobę doszło dd 
ostrej wymiany słów między obu pa- 
mami, w czasie której p. kpt. Majew- 
ski wyjął rewolwer i strzelił do swego 
przeciwnika, ciężko go raniąc w 
brzuch. Rannemu udzielono natycnh- 
miast pierwszej pomocy i jeszcze tego 
samego dnia poddano go operacji dzię- 
ki czemu mdało się p. Czaplińskiego 
utrzymać przy życin. 

Kpt. Majewskiego po tym czynie 
aresztowamo. Jutro stanie on przed 3ą- 
dem wojskowym, oskarżony o zbro- 
dnię usiłowanego zabójstwa. Trybuna- 
łowi przewodniczyć będzie pulk. dr. 
Stampi!, oskarżać będzie prokurator 


mjr. Urządowski, bronić będzie adwo+ 
kat dr. Roman Aleksandrowicz. 


bezblędnie, a niektórzy nawet d::rzo. 1) 
Jolsonie wspominałem już wyżej. Śpie- 
wał doskonale i grał bardzo dobrze. Par- 
tnerka jego p. May Me. Avoy szczycić się 
może pięknym tańcem. Najlepiej jednak 
wypadła gra matki w imterpretacji p. 
Eugenji Besserer. Warner Oland w roli 
kantora odpowiadał zadaniu. Kapitalny 
typ Żyda stworzył Lederer. 

„Śpiewak z jazzbandu”, który już na 
premjerze cieszył się tlumnem wzięciem 
uzupełnia dodatek dźwiękowy, który jest 
istnem cackiem najnowszej produkcji ķi- 
nematograficznej. 


—— 
GIEŁDY. 


Lwów, 24 września. 

Tak na Giełdzie akcyjnej, jak i zbo- 
żowej z powodu braku uczestników 
i transakcji, kursów nie notowano. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 24. września, (PAT). 4 pre. 
pożyczka inwestycyjna 110 i pół, 5 pre. 
pożyczka dolarowa 57 i pół, 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna 56, 8 pre, Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 6 proc, Listy zast. Bku 
Rolnego %4, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. 
Kraj, 9%. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.92 i pół, 
Franki 34.94, Belgja 124.09, Gdańsk 172.96, 
Kopenhaga 238.20, Londyn 43,25, N. Jork 
8.89.2, Paryż 34.94, Praga 26,51, Szwaj- 
carja 172.65, Wiedeń 125.62. 

Warszawa, 24, września. (PAT). Bank 
Polski 165, Tow. Zachodnie 82, Warsz. 
Tow. cukr, 30, Liłpoop 25. 

GIEŁDA ZURYCBSKA. 

Zurych, 24. września. (PAT), Paryż 
20.24, Londyn 25.05 i pół, Nowy Jork 
5.15.47 i pół, Bruksela 71.87, Włochy 
26.99 i pół, Hiszpanja 55,25, Amsterdam 
207.85, Berlin 122.74, Wiedeń 72.75, 
Sztokholm 138,50, Oslo 137.92 i pół, Kopen 
haga 137,95, Sofja 3.78%, Praga 15.29 i pół 
Warszawa 57.75, Budapeszt 30.23 i pół, 
Białogród 9.12 7/8, Ateny 6.70, Konstan- 
tynopol 2.4444, Bukareszt 3.04, Helsing- 
fors 12.97 i pół, Buenos Aires 185.50. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 24, września. (PAT). N. Jork 
4.86.09, Paryż 123.79, Berlin 20.41 i pół, 
Montreal 4.85.50, Hiszpanją 45,30, Amster 
dam 12.05 15/82, Bruksela 34.86 1/8, Wło- 
chy 92.80, Szwajcarja 25.05 trzy ósme, Ko- 
penhaga 18.16, Sztokholm 18.19, Oslo 
18.16 i pół, Helsingfors 193,07, Praga 
163.75, Budapesztt 27.76, Belgrad 274,37, 
Sofja 670.50, Rumunja 816.25, Lizbona 
108.24, Konstantynopol 1025, Ateny 475,12, 
Wiedeń 34.43, Warssawa 43.36, 

— n 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI EADJOWYCH. 

Czwartek dnia 25, września 1930, 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.10 Transmisja z Warszawy: „O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni". „Re 
mont jesienny kuchni* wygłosi p. Mi- 
chalina Manicka. 12,30—-13.00 Koncert z 
płyt gramofonowych, 17.35 Transmisja z 
Warszawy: „Wśród książek*, przegląd 
najnowszych wydawnictw, omówi prof. 


Nr. 9350 


„=> 


Henryk Mościcki, 18.00 Transmisja z 
Warszawy: Koncert kameralny, Wyko- 
nawcy: Józef Kamiński (skrz.), Marjan 
Neuteich (wioloncz.) i Ignacy Rosenbaum 
(fort.), 1) W. A. Mozart: Trio G-dur Nr. 1 
a) Allegro, b) Andante con moto, c) Al- 
legro moderato, d) Allegro moderato. 
19,00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon 
cert z płyt gramofonowych, 19.05 Trans- 
misja z Krakowa: „Gawędy podhalań- 
skie“ w recytacji p. Wł. Doruli. 19.20 
Dalszy ciąg rozmaitości i komunikat Li- 
gi Samowystarczalności Gospodarczej. 
muzyki tanecznej z „Gastronomji* w 
Warszawie. 

LIPSK 19.30 „Scherzando*, Koncert 
Lipskiej Orkiestry Symtonicznej, PA- 
VENTRY 2100 Koncert symtoniczny. 
KRÓLEWIEC 19.30 Koncert z udzia em 
Pronisława Gimpla (skiz.), FRANKFURT 
21.30 Muzyka kam :iralna, BUKARESZT 
20.00 Koncert symf, radinork. BERLIN 
18,15 Pieśni Schuberta, RZYM 2055 Wie- 
czór włoski, LANGENBERKG 21.00 Kon. 
cert symfoniczny, MEDJOŁAN 20.40 
„Werter“ opera Massenola, WIEDEŃ 
21.50 Występ Kwar*e'n Gottesnzanna. 
19.45 Transmisja giełdy rolniczej z War- 
szawy, 20,00 Transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy, 20.15 Trans- 
misją z Warszawy: Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Stan. Nawrota i Zofja Zdziennicka-Ber- 
gerowa (cytra), 1) a) G. Gui: Marsz uro- 
czyst. bj L. Weninger: Parafraza pieśni 
burłaków, c) P. Czajkowski: Na wsi, o- 
degra orkiestra, 2) J. Hanstein: Utwór 
koncertowy C-dur op. 9, odegra p. Zdzien 
nicka-Bergerowa, 8) a) Fr. Suppe: Pot- 
pourri na temat z op. „Boccacio“, b) L. 
Delibes: Wale z baletu „Naila“, odegra 
orkiestra, 4) a) J. Schablas: Węgierski 
utwór koncertowy, b) J. H, Kasteneder, 
Fantazja węgierska „Zingarella* odegra 
p. Zdziennicka-Bergerowa. 5) a) J. Raff: 
Cavatina, b) Fr. Liszt: Galop chroma!v- 
czny, odegra orkiestra, 21.30 Transmisja 
słuchowiska z Poznania, 22,00 Transm!'- 
sja z Warszawy: Fejleton pt. „To co nas 
żywi i broni“, wygłosi inż. Tadeusz Za- 
moyski, 22,10 Transmisja komunikatów 
z Warszawy, poczem koncert ż pyt gra- 
mofonowych.  23.00—24.00 Transmisja 


NAUKAiWYCHOWANI. 


Noweczesna szkoża 
tańców 
ul. Chrzanowskiej 11, parter. 
pod art. kier, T. Kotowskicgo. 
Wpisy codziennie od 12—1 i od 6—9. 


8208-5 
— 


Zawiadamiamy, 


iż przyjmowanie kandydatów na 


Jesienny Kurs szoferski 


rozpoczęliśmy. 8291 
Kancelarja Kursów udziela wszelkich in. 
formacji bezpłatnie 
Kursy Kierowców 
Samochodowych 


Związku Młodzieży Chrześcijańskiej w Połsce 
„Ya M. C. A.‘ — Warszawa, Podwale Nr. 7. 
— ———— - 4 


KURS uzupełniający do matury semina- 
rjalnej dla absolwentów (absolwentek) 
gimnazjalnych rozpoczynamy. Prowa- 


dzone wszystkie przedmioty pedago- 
giczne i techniczne oraz ćwiczenia 
praktyczne.  Kandydaci(tki) zgłoszą 


się bezwłocznie w sekretarjacie „O- 


światy”, Lwów, ul. Miłkowskiego 11. 
od 12—1 i 7—8. 


8413 


PENSJONAT  „Vietoria* w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok otwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno, Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny pie- 
zwykle umiarkowane. 2 

3499-7 
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gdyż słowa te w jej ustach brzmłały groteskowo. 
Pomyślał o nieboraku, który właśnie w tej chwili 
leżał związany, podczas gdy przypływ morza pod- 
pełzał ku niemu. Takiemu samemu losowi uszedł 
bynajmniej nie dzięki ludzkiemu poruszeniu serca 
swej dręczycielki! Zauważył więc ironicznie: 

— Te „zwierzęta“ mają nielada pogromcę. Nie 
przypominam sobie, bym drżał kiedykolwiek, ale 
co prawda, to prawda: byłem ofiarą i to wcale nie 
tych zwierząt. 

Choć miał twarz odwróconą, wiedział, że oczy 
jej były czujnie utkwione w jego postaci, Poczuł 
ciepło jej ciała i jego czarującą miękkość, gdy ła? 
godnie oparła się o niego, sadowiąc się na wą- 
ekiej skale. Głos jej zabrzmiał w jego uszach jak 
muzyka. 

— Właśnie, aby poskromić moje zwierzęta, 
{musialam czynić to samo, czego od nich wymaga- 
łam. I dlatego jestem teraz samotną  spragnioną 
kobietą, która żebrze o miłość drwiącego z niej 
siliego mężczyzny. Jim, twoje cierpienia były ni- 
cza:a wobec bólu, jaki odczuwałam z tego powodu, 
że musiałam ci je zadać. 

Zmagałam się z własnem sercem Skoro prze- 
konałam się, że w tobie znalazłam jedyną nadzieję 
'wyswobodzenia się z tej okropnej egzystencji, wów- 
czas sięgnęłam po ciebie. I mnie ogarnia wście- 
kłość, że moi ludzie źle obchodzą się z krajowca= 
mi, lecz dopóki tu jestem, muszę wszelkiemi spo- 
sobami zaskarbiać sobie ich lojalność, bo nie mogę 
utrzymać ich w takiej karności, jakbym chciała. 

Zamilkła, zwracając ku niemu twarz. Pochwy- 
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cił blask jej oczu w migotliwem świetle gwiazd. 

— Jim — mówiła dalej — jestem bardzo zmę“ 
czona tem wszystkiem, Przystań do mnie, a znikną, 
wszystkie me utrapienia. Uczynisz, co zechcesz, 
z tą osadą i wywieziesz mnie dokądkolwiek. Zdam 
wię na twoją łaskę i niełaskę. 

— Nad tem trzeba się zastanowić, Miriam — 
odparł patrząc jej w twarz z uśmiechem. — Je- 
stem człowiekiem, trzymającym się prawa i nie 
mam zamiłowania do fantastycznych przedsięwzięć. 
Gdybym miał wejść w bliższy kontakt z twoją ban- 
dą, musiałbym przedewszystkiem wiedzieć coś wię- 
cej o niej, Przecież nie mam nawet pojęcia, co oni 
tu wogóle robią. Gdyby to odemnie zależało, wy- 
dałbym ich krajowcom, których tak skrzywdzili, 
i niechby się z nimi rozprawili. To jest moje zda- 
mie. 

Wyraźne zadowolenie malowało się w jej twa» 
rzy, gdy odrzekła: 

— Weź mnie, a potem zrób z tą szajką co 
zechcesz. Marzę o tem, aby się od nich uwolnić, a 
przecież jest to zbyt ciężkie zadanie dla kobiety, 
zabijać tych drabów jednego po drugim. A nie po- 
winni za żadną cenę ujść z tej wyspy żywi. Nigdy 
mie pozwolę, by wynieśli w świat moją tajemnicę. 

Znów zamiłkła, nie mogąc pohamować wzbu- 
rzenia. Jim siedział jakby na szpilkach, pełen wy- 
czekiwania, już zupełnie opanowany pamiętny 
znów zadania, które go na to miejsce przywiodło. 
Przeczuwał zbliżanie się punktu kulminacyjnego 
wypadków. Już następne jej zdanie nrzekonało go, 
że nie omylił się, 
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kłamie. Zaskoczona to ona może była naprawdę, 
ale tak czy owak wargi jej przywarły do moich ust 
jak klej. Gdyby mnie tak pocałowała sama! O rany! 

Być może, że jakiś głos wewnętrzny ostrzegł 
Miriam. że tak długie oddałenie nie może wpłynąć 
pomyślnie na podtrzymanie gorących jego afektów. 
Tylko bogowie mogli skierować soczewkę jej tele- 
skopu na człowieka, którego najbardziej ze wszyst- 
kich ludzi w tej chwili pożądała. A może ten sam 
tajemniczy głos przypomniał jej, że szukając i znaj- 
dując tego człowieka, równocześnie zaniedbała śle- 
dzenia nieznajomego okrętu, tem samem zaś wy- 
kroczyła przeciw swoim obowiązkom, co u każdego 
ze swych ludzi ukarałaby śmiercią, 

Wściekłość i tęsknota, ambicja i nienawiść wał: 
czyły w jej duszy o lepsze, Zwyciężyła ambicja i 
tęsknota. Wróciła do niego i wyciągnęła rękę, okry- 
tą klejnotami. 

— Jimie! — rzekła, pochylając się nad nim. — 
Pragnę cię tak, jak żadna kobieta nigdy nie prag- 
nęła mężczyzny od początku świata. Pragnę cię w 
chwili, gdy ty śmiejesz się ze mnie. Jakże mogła- 
bym cię kochać, gdybyś tylko chciał patrzeć na 
mnie tak, jak spojrzałeś mi przedtem w oczy! 

Ale Gurney opanował się już zupełnie i mimo 
pożądania, które mogła w nim obudzić, nie było już 
niebezpieczeństwa, by serce jego się wzruszyło. 
Oceniał bowiem ię kobietę miarą swej znajomości 
świata i dobrze pamiętał, ile razy słyszał słowa 
podobne do tych, które mu mówiła, wypowiadane 
do brutalnych pijanych majtków, za pieniądze. Za- 
smakował w grze, w którą go uwikłała i gotów był 
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rząc Śmlercłą za najmniejsze przewinienia, utrzy- 
mując resztę w posłuszeństwie terorem. Ale teraz 
czuję wielką obawę. Już nie są tacy, jacy byli da- 
wniej. Czasem patrzą na mnie tak, jakgdyby czy- 
tali moje myśli, i ile razy do przystani wpływa je- 
den z moich statków, bądź powracając z połowu 
pereł, bądź ukrywając się przed patrolem, drżę a 


Jim zdziwiony podążył za nią... (Str 211). 


siebie. Jestem tylko kobieta, a to są dzicy ludzie.. 
— Dzicy, jak domowe kotki — zadrwił Jim. 
Zagniewał ją ten wykrzyknik, i palce jej za« 
cieśniły się na jego ręku. 
— Tak, koty, dzikie, drapieżne koty! — zawo» 
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Speciallsta chorób skórnych I wener. 


Dr. Michał SALPETER 


powrócił, 
7199 


Sykstuska 17. Te! 39-69. 


TECHNIKA drogowego z wykształce- 
niem technicznem i praktyką przyj- 
mie Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Rawie ruskiej. Pobory zależne cd kwa 
lifikacji. Do zgłoszeń dołączyć życio- 
rys, odpisy metryki, świadectw szkol- 
nych i zawodowych. 8455-3 

OEE OSOE MB. md 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. Warszawa. Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
pielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej oraz eko 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą 
dajcie prospektów. 7658 


SADY POSZUKIWANE 


U% 


KUCHAREA w średnim wieku inteli- 
gentna poszukuje samodzielnej posa- 
dy, zajmie się całem gospodarstwem. 


„GAZETA PORANNA" 


POKÓJ słoneczny, umeblowany, z osob- 
nem wejściem, użyciem tełelonu i ła- 
zienki dła jednego pana do wynajęcia. 
Wiadomość tel. 88—64. 8508 

4 POKOJE, kuchnia, komfort w Bizu- 

chowicach 2 minuty od stacji kolejo- 

wej i autobusowej do wynajęcia. „Ba- 

lada“ tuż za parkiem. 8498-2 


3 POKOJE z pełnym komfortem w przed 
wojennej kamienicy ewentualnie z 
pierwszorzędnem urządzeniem poszu- 
kiwane. Zgłoszenia pod „Dobra zapła- 
ta do Administracji. 8494 


POSZUKUJĘ 2—3 pokoje z kuchnią, oko 
lica śródmieścia, za czynszem zgóry. 
Zgłoszenia z grzeczności: a ag" K 
Halicki 7. II. p. 

DO WYNAJĘCIA dla zamożnych chrze- 
ścian 9 — 11 pokoi, całe wolno, Go- 
siewskiego 4. 8471-2, 


3 POKOJE, kuchnia, komfortowa willa, 
czynsz z góry, do wynajęcia małej ro- 
dzinie polskiej. Spółdzielcza 4. kol. 
przy pl. Bema. 8408-4 


KUPNO; SPRZEDAŻ 


BÓSENDORFERA fortepian z repetycyj- 


MEBLE używane sprzedam. Dwernickie- 
go 11. IlI. p. na prawo. Godz. 2—4. 


z dnia 26. września 1980. 


300 REALNOŚCI bardzo tanio do seprze- 
dania. Biuro Pośrednictwa, Drohobycz 
Piłsudskiego 2. bul 


PŁASZCZYKI, sukienki, ubranka, swe- 
terki, bielizna dziecięca ,Spori*, płac 
Halicki 3. 8484-2 


SOLIDNE - TANIO 


MATERACE 


Iwłasny wyrób 


władysław Weber 
Lwów, Batorego 2. 7834 
———-Ą 


BIURO ogrodnicze handlowe, Lwów, ul. 
Dunin Borkowskich 8. tel. 35—60. Po- 
leca drzewka owocowe, ozdobne, róże 
pierwszorzędnej jakości produkoji kra 
jowej, zagranieznej, ceny konkurencyj- 
me, wykonuje zakładanie ogrodów o0- 
wocowych, handlowych, wszelkie pra- 
ce zakresu ogrodnictwa doświadzzone- 
mi siłami fachowemi w każdej miej- 
scowości, cenniki prospekta wysyłamy. 

3504-2 


nE C O E AA 


NAJTANIEJ 


Kołdry, koce, materace, poduszki 
poleca 8495 


KAZIMIERZ SKIEIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 


=- 


gów sprzedam, wydzierżawię. Objęcie 


natychmiastowe. Cukiernia Kramar- 
czyka, Stanisławów. 8346-4 
SCHWEIGHOFERA-HOFMANNA Forte- 


Btr. 15 


FORTEPIAN króciutki, krzyżowy, bar 


dzo dobry sprzedam tanio Koperniką 
26. Skleniarski, 


8400-4 


MEBLOWE transporty, przeprowadzki 
załatwia fachowo, punktualnie spedy- 
tor Luit, Lwów, Zygmuntowska 11. 

$512 

2 — DOŚĆ. > IE EZ Lp | 

RYDZE kiszone, ładne w beczuikach o- 
koło 5 kg. za 15 zł, grzyby suszona 
ładne po 18 zł. za 1 kg. bryndza pta- 
wdziwa owcza 5 kg. za 15 zł. posyła 
franko za pobraniem pocztowem Pin- 
kas Stumier, Kosów k. Kołomyji. 

8511-6 

"MBR m 2 Nz. | 

JEDWABIE, Wełniane Crepe de Chine i 
Georgette i inne Matecjały na suknie i 
Podszewki, Aksamity, najlepszą Wata- 
linę, i wszelkie Nowości dła Pań naj- 
taniej Blaustein Wałowa 11, 8269-4 


WYTŁACZAM desenie na aksamitaeh 
i płaszczach pluszowych nawet  sta- 
rych zniszczonych, odświeżam,  ezy- 
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2 


FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe coraz wszelkie przeróbki wyko- 
nuje solidnie i tamio ustaw Ruuch 
Łyczakowska 19. 5166-?. 

P> EA RZATZPRERĘ_ || 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudność, wymioty, brak apety- 
tu, ogólne osłabienie ete. odzyskało 


Bardzo dobre świadectwa. Pod „.Wćo- 8487-3 piany, Pianina, Harmonje polaca wy- drowie, używając ziółka sławnego na 
Eg 8489-2 ——— | łączne zastępstwo „Moniuszko“, Zimo- | gały swiat Doktora Dietla,  prolesora 
mmm | DLA NOWORODKÓW kompletne wy- rowicza 10. Ceny i warunki |lardzo Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie 
KUCHARKA z dobremi poleceniami po prawi „Swort* plac Halicki X. £485-2 przystępne. 7621-10 bezpłatnej broszury pouczającej! Adres 
szukuje posady do większego domu. | "z 17206,50 Liszki — Apteka. 7721-5 
ct Sta Naa MAGISTRAT MIASTA BORYSŁAWIA A 
= S 7. suje KONKURS rR j dł 
LEPSZA osoba poszukuje zajęcia do rozpisuje ZA DARMO 
wszystkiego do samotnej osoby za na posadę je cą AE 1 i MOGA DZIŚ PÓJŚĆ: 
skromne wynagrodzenie. Listy do Do posady tej przywiązane są pobory według VII. stopnia płacy uposa- Aaz 
administr. pod ,Oszczęđna““. 8507 żenia A ikog państwowych z 15%-owym dodaikiem komunalnym oraż mie- SKOSZYLAS JULIA, Żółkiewska 158. 


———————— Leao seann 


SZOFER inteligentny poszukuje prywat- 


nej posady. Wymagania skromne. Ła- 1) 
skawe zgłoszenia do Adm. „Gaz. Por.“ 2) 
pod „Pewny“. ' 8509 D 
mani m na M EF 
WDOWA lat 43 z bardzo dobrem goto- magistra 


waniem i gospodarstwem poszukuje 
posady jako gospodyni. Zgłoszenia Ad- 


MIESZKANIA: SKLEPY. 


POSZUKUJĘ 4 pokojowego mieszkania. 


szkanie służbowe. 


Obywatelstwo polskie. 
nieskazitelna przeszłość, 
nieprzekroczony 45 rok życia, 
ukończenie wyższych studjów prawniczych ze stopniem doktora lub 
praw. 
5) conajmniej 5-cio letnia praktyka samorządowa w większych miastach 
na podobnej posadzie, 
Odpowiednio udokumentowane podania należy wnosić do Magistratu mia- 
sta Borysławia w nieprzekraczalnym terminie do dnia 1. pazdziernika br. 
Posada zostanie nadaną ra razie prowizorycznie, po roku zaś nienagan- 
nej służby nastąpić może stabilizasja, 
Objęcie posady będzie musiaio nastąpić 


Wymagane warunki: 


zgłoszenia pod „Mieszkanie“ ło Admi konkursu. 
nistracii. 8513-2 8450-3 Burmistrz: Inż. R. 
3) (Przedruk wzbroniony.) kny kwiat”. Cudne słowa. 
PEERAA RAL) EA I Tom zatoczył oczami w drwiącej ekstazie. 
|] H.S. BANNER g — Na nieszczęście to nie wiosna, tylko paź- 


AUTORYZOWANY ' PRZEKŁAD / 
Z ANGIELSKIEGO 
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W trakcie tych popisów Tom przeprosił na 
chwilę przyjaciela i przyłączył się do starego, si- 
wego, wyglądającego na cudzoziemca, pana, sie- 
dzącego przy stoliku w głębi sali. Kilkuminutowa 
rozmowa zakończyła się po myśli obu. Cudzozie- 
miec skłonił się z uniżonością, która u Anglika 
byłaby rażacą, i Tom powrócił na swoje miejsce 
z filuternym uśmiechem. 

Tymczasem tancerka i jej partner znikli za 
aksamitną portjerą ścigani burza oklasków. Ku 
zdziwieniu Piotra Tom zawołał kelnera. 

— Narazie mam dosyć, Tomie — zaprotesto- 
wał. — Ity także. Postarajmy się trochę oftrze- 
źwieć, 

— Czekaj, dopóki się ciebie nie zapytają — 
odpowiedzial artysta. — Proszę dać jeszcze trzy 
nakrycia. Będziemy podejmować piękną damę — 
wyjaśnił odniechcenia. 

— Czy ty często miewasz takie ataki? — za 
pytał Piotr. 

— Bardzo rzadko, mój chłopcze. Zwykle z na 
dejściem wiosny, Co to mówi poeta: „Ten pak mi 
łości, owiany powiewem lata, wyrośnie może w pię- 


dziernik. I jeżeli chcesz, żeby ci się ten kwiat roz- 
winął, powinieneś czekać lata. Innemi słowy oå- 
straszysz ptaszka swoim nietrzeźwym humorem. 

— Nie znasz się na ornitologji odrzucił 
Tom. — Zreszłą, niech ci się nie zdaje, że ona jest 
płaszkiem. 

— Nie? W takim razie dziwię się, że chcesz na 
nią wyrzucać pieniądze. Jesteś coprawda rozrzutny, 
ale w inny sposób. 

— Ach, co ja z toba mam! — jamentował Ve- 
nables, — Wychowałem żmiję na własnem łonie. 
A'e pst! Idzie czarodziejka, Przerwijmy spór. 

Gdyby duch ukazał się nagle u ich stolika. 
Piotr nie dziwiłby się bardziej, niż się zdziwił, zo- 
baczywszy zbliżająca się trójkę: starego cudzoziem- 
ca i rosyjską parę. Ale nim zdążył ochłonąć, zostal 
przedstawiony. 

— Pan Compigne — panna Olga Zaranow — 
pan Zaranow — Pan Dymitr Zaranow. „Siadez - 
vous“, panie i panowie. Panno Olgo, to jest miej- 
sce dla pani. Panowie tutaj. Proszę, jak u siebie w 
domu. Ponieważ nie mamy tu samowaru, ani ni- 
czego innego, coby państwu przypomniało ojczy- 
znę. proponuję szampana... 

Piotr pomyślał, że Tom pomimo swej błazeń- 
'kiej gadatliwości, miał dar wprawiania ludzi w 
awabodny nastrój, Trójka zajęła miejsca z wesołym 
śmiechem i dziewczyna zupełnie niezakłopotana 
zwróciła się odrazu do siedzącego obok niej Piotra: 

— Wódzięczni jesteśmy panu Venablesowi, że 


natychmiast po rorstrzygnięciu 


FOLWARK koło Stanisławowa 110 mor- 


Machnieki. 


BARAŃSKI PIOTR, Halicka 15. 
DR. GEIST, Trzeciego Maja 11. 
KRZYSZTAŁOWICZOWA ZOFJA, Tar- 
nowskiego 24. 
BOMBIANKA MONIKA, Piaskowa 11, 
RUDY KONRAD, Sienkiewicza 2. 
PROF. IWANICKI, Traugnta 3. 
DERESZEWICZ A., Jachowicza 26. 
BARAL OSKAR, Halioka 16. 
TRUTTINO MARJAN, Żółkiewska 158 
Bilety są do odebrania w Admioistra: 
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołud za okazaniem legitymacji. - 


nas zaprosił — rzekła, — Po większej części czuje- 
my się tu bardzo obco. 

Piotr spodziewał się eo najmniej łamanej an- 
gielszczyzny i te słowa, wypowiedziane poprawnie 
i bez najmniejszego akcentu, tak go zdziwiły, że 
nie zdołał tego ukryć. Olga uśmiechnęla się przy- 
iaźnie i ciągnęła dalej: 

— Powinnam była pana uprzedzić, że jestem 
Angielką. urodzoną w Exeterze. — I już bez uśmie- 
chu dodała: — Rodzice moi zostali zabici w czasie 
rewolucji. Ojciec był dyrektorem wielkiej firmy 
zbożowej w Odesie. Mnie uratował życie wuj Ser- 
gjusz —- Zaranow — i później adoptował, jako cór- 
kę. Od tego czasu wędrujemy po świecie i zara- 
biamy tańcem. To jest ja i Dymitr tańczymy a wuj 
występuje jako nasz impresarjo. Wuj kochał ojca 
i przyrzekł mu, gdy byłam jeszcze dzieckiem, że 
jeżeliby ojca zabrakło, to on się zaopiekuje mrą i 
matką. Niema na świecie drugiego takiego cło 
wieka, jak wuj Sergjusz 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 16 


POKAZ OGRODNICZY 
w ujeżdżalni 6. p. ułanów w ‘stanisławo- 
wie w dniach 27., 28. i 29. września br. 
oraz Wojewódzki Zjazd właścicieli za- 
kładów ogrodniczych, zawodowych, ` ©- 
grodników, gsadowników 1 miłośników 


ogrodnictwa w dniu 28. września br. 
w sali kina „Ton“. 
Tak na pokaz, jakoteż na Zjazd za- 
prasza wszystkich zainteresowanych 
Wojewódzka Delegatura MTR. 
8506 w Stanisławowie. 


Łóżka 


Kuchenne 13 zł. 


Polowe 24 zł. 


Łóżka skraynkowe tapicer. 50.—, 5iat- 
kowe skrzynk. 306—, Amerykanki 35.—. 
Angielskie 65 i 80 mł. Dziecinne 30—, 
* Otomany 50.—. ifoteliki 45—. B poduszki 
"28.—. Włosienne 70.—. Wkłady druciane 
28.—. Wieszadła 18.—. Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132, ostatni przyst. tramw. 

7517-4 


R ANTONINA - ANNA 2-im. GOLD- 
BAUM, biuralistka. urodzona v Warsza- 
wie dnia 20 grudnia 1900 roku, córka 
Maksymiljana i Ewy z Mosinów wniosła 
prośbę o zmianę nazwiska  rJdowego 
Goldbaum na nazwisko „DRZEWIŃSKA 
„DRZYWIŃSKA”, lub „PRZAWIŃSKAŃ. 
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy 

podaje powyższą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 Ustawy z dnia 24 pazdziernika 
1919 roku (Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478) 
wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić 
do Komisarjatu Rządu sprzeciwy, które 
podać należy w ciągu dni 80 od dnia 
ngłoszenia w „Monitorze Polskim“, które 
równocześnie się zarządza. 

Za Komisarza Kządu: 

(—) T. Tarnowski 


Naczelnik Wydziału Administracyjnego 


Futra, płaszcze damskie 


według najnowszych journali, jakoteż 

przeróbki wszejnicge rodzaju wysonujt 

solidnie, sumiennie i po nader nizkich 
cenach 


JÓZEF TOMASZEWSKI 


Kuśnierz. Rynek 8 L p. 
a> m 
HU MOR. 


AMERYKANIN ZAGRANICĄ. 


Amerykanin zwiedza Wiedeń, lecz 
wobec dorożkarza wyraża się lekcewa- 
żąco o największych nawet budynkach. 
Zaznacza un, że w Ameryce tukie bu- 
dowle wznosi się w przeciagu kilku dni... 
Wreszcie dorożka zbliża się na plac św. 
Stefana. Amerykanin pyta: ` ; 

— (o to za ładna kapliczka? 

— Wczoraj jeszcze nie było tego ko 
ścioła — odpowiada szybko dorożkarz. — 
Wzniesiono go w ciagu dzisiejszego 
przedpołudnia.... 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1930. 


wynoszą koszta 
paliwa przy przebiegu 


ciężarówką lub 
autobusemz 
silnikiem DIESLA, 
pędzonym ropą 
O nośności 


nr. YS 


AUTOBUS 


LUS 

CIĘŻARÓWKA 
o nośności 4700 kg. (34 osób) 
z silnikiem benzynowym zu- 
żywa na 100 km. 32 kg. 
benzyny po Zł. 1.05 za kg. 
= 403.00. 

SAURER-OIESEL 
zużywa 24 kg. oleju gazo- 
wego po Zł 0.35 za kg. = 
Zł. 8.40. 
Przy 300 km. dziennie i 300 
dniach roboczych oszczęd: 
ność na paliwie w ciągu 
roku wynosi Zł. 22.680. 

SILNIK 
SAURER-DIESEL 


posiada wszystkie zalety 
zwykłych benzynowych silni- 
ków SAURERA. czego do- 
wodem są tysiące wozów. 
kursujących bez defektu od 
2 lat w Zach. Europie. 

Wóz demonstracyjny, znaj- 
dujący się w Polsce, zrobił 


30.000 km. 


JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ iW.M. GDAŃSK 
TOW. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 


NAWRATIL KAZIMIERZ urodzoay 1899 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skową P. K. U. Drohobycz. ©483-3 


PRZEPISYWANIE i powielanie praes 
korespondencji, cenników. OST, Paeaż 
Mikolascha. 8193-30 


W naszych ogłoszeniach rozlepianych w Tarnopolu w sprawie ceny węgla 
górnośląskiego zaszła omyłka drukarska. — Cena ta wynosi obecnie nie 


TELEF. 445-82 136-63; 185-17 


ARVYSTYCZNA NAPRAWA wszelkich 
dywanów perskich „Smyrna* Kocha- 
nmowskiego 25, - 8469-30 


BUTY angielskie wykonuję, oracownia 
Turecka 1. boczna Pełczyńskiej. Do- 
godny kredyt. 8503-2 


aczność mieszkańicy 
miasta Tarnopola! 


55 zł. leaz zł. 65 (słownie sześćdziesiątpięć złotych) za jedna tonę węgla 


górnośląskiego loco 


dom w Tarnopolu. 
„SILEMIN” 
+ Biuro węgłowe w Tarnopolu 
ul. Mickiewicza 16. 


FIRMA 


ELECTROLUX 


piac Marjacki 8 


poszukuje bardzo zdolnych I energl- 
cznych sprzedawców dobrze się pre- 
zentujących za stałą pensją i prowizją. 
843 Wiek do lat 30. 


Zgłoszenia w biurze firmy, godz. 11-13. 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
Pama ALEKSANDER ONYSKO 


ul. Halicka 20. (róg Wałowej) Tel. 69-75. 
8287 
A] 


Pralnia „a la Paris 
Pasaż Hausmana 6 


pierze bieliznę, oraz czyści i farbuje 
wszelką garderobę chemicznie po cenach 
umiarkowanych. 8427-15 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 nun.) w artykułach 100 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stranie 
70 gr.. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatna za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy [ub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ugłoszeniowa 300 zł, cała strona testowa 600 zł, cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłosze1:!a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Udpowiedziałności za terminowz druk nie 
8 iamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Korumny ogłoszeniowe są podzielone na 


= a A zzz A 
Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej'. Ska z ogr, odn. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


